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  jfarsz. Dniew. pisze: „Z upoważnienia Jenerał-
Feldmarszałka Namiestnika Królestwa Polskiego, H ra­
biego Berga, w Sobotę, 10 (22) sierpnia r. b., urzą­
dzone będzie w ogrodzie Saskim ciągnienie dorocznej 
loterii fantowej, na korzyść Mikołajewskiej ochrony 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie. Na tej loterji, 
w liczbie głównych wygranych, znajdują się ofiaro­
wane przez Jej Cesarską Mość Najjaśniejszą Opiekun­
kę Mikołajewskiej ochrony, dwie bardzo kosztowne 
lawinowe wazy, każda stanowiąca oddzielny fant i dwa 
S ?  od JeT Ć es« k ie j Wysokości Wielkiej Księiny 
Aleksandry Józefównej. Z szczególnie kosztownych 
fantów zwracają uwagę: nowy wytwornej roboty faeton 

Victoria11, z fabryki Romanowskiego dawniej Briihla, 
na wzór faetonu z tejże fabryki, który był na wy­
stawie paryzkiej, kosztujący rs. 650, z poręczeniem 
na l ' / 2 roku. Osoba, która wygra ten faeton, może 
zamiast niego zaraz otrzymać od fabrykanta powozów 
Romanowskiego rs. 550. Trzy fanty po jednym bilecie 
5-procentowej drugiej wewnętrznej pożyczki premiowej, 
ręczna maszyna do szycia i maszyna do prania bielizny, 
wielki wybór zegarów stołowych i ściennych, różnej wiel­
kości lampy, lustra, wazy, przedmioty z platerowanego 
srebra, szkatułki, necessery, serwisy do herbaty, dy­
wany stroje damskie i inne mniej lub więcej koszto­
wne przedmioty, nader różnorodne i do powszednie­
go użytku. Dla przeświadczenia publiczności, iż 
każdy wygrywający, rzeczywiście otrzymuje przedmiot 
oznaczony numerem, na wszystkich wygrywających 
kartkach, pokrótce napisane będzie co stanowi wy­
graną Do tego oddzielny komitet do urządzenia do­
rocznej fantowej loterji, na korzyść Mikołajewskiej 
ochrony, uważa za obowiązek dodać, że przedsięwziął 
zawczasu wszelkie należące od niego środki, dla sku­
tecznego i regularnego biegu ciągnienia tej loterji, 
jak równie dla korzyści i dogodności publiczności, 
okazującej współczucie dla dobroczynnego dzieła. 
W razie jakichkolwiek nieporozumień, należy udawać 
sie po objaśnienia do prezesa komitetu loteryjnego 
lub osób do tego upełnomocnionych; osoby te będą 
miały odznaczające się znaki z kokard. Bliższe szcze­
góły ciągnienia loterji, będą ogłoszone wkrótce, za- 
pomocą osobnych afiszów. (Dz. War.)

—■ Przyjechał do Warszawy: jenerał-major Biela- 
nowski, z Petersburga;— wyjechał zaś: jenerał-major 
Schaunburg, do Łochowa.

—'■< — „ w  gaiku zielonym, dziewczę rwie jagody, 
na koniku wronym, jedzie panicz młody, i grzecznie 
się skłoni i z konia zeskoczy, dziewczę się zapłoni, 
w ziemię spuści oczy.11 Taki jest początek znanej sie­
lanki, którą wyśpiewał jeden z trójcy mistrzów naszej 
poezji, którą pod muzykę podłożywszy, spopularyzo­
wał jeszcze więcej Moniuszko, a obecnie odmalowaną 
nadesłał na Wystawę Sztuk Pięknych p. Kurella.

Stanąwszy przed owym obrazkiem, bez widzenia 
metryki p. Kurelli, dowiedzieliśmy się, że jest w wie­
ku zapału i wiary; bez znajomości z nim osobistej, że 
jest poetą. Gęstwinę bowiem drzew grabowych oświe­
cił skwarnym promieniem słońca, postać panicza na­
cechował wyrazem szlachetnej namiętności, a dziewczy­
nę pomimo wyidealizowania, przedstawił taką rześką 
i uroczą, że aż bierze ochota zapytać jej: a zkądżeś ty 
taka śliczna? W ostatniej tej pracy p. Kurelli, zauwa­
żaliśmy również prócz staranności rysunku wzorowej 
czystości koloryt. ______

_  Dawny nasz znajomy z dzieł wymownych talen­
tem i energją w wykonaniu, szczególniej portretów p. 
Horwitz, przysłał niedawno na wystawę obraz olej- 
nv z podpisem „la coquette sans le savoir", co znaczy 
„bezwiedna kokietka.11

Czytojest portret czy studjumz fantazji, nie byliśmy 
wcale ciekawi domyślać się, ani zapytywać; „kokietka11 
bowiem jest tak śliczną, w batystowej koszulce, w któ­
rej jej przecież wolno było ukazać się publicznie, gdyż 
ma najwięcej lat pięć, i tak miękko namalowaną, że 
patrząc na nią podziwialiśmy jedynie urok miłości ja­
kim p. Horwitz owiał swe płótno. Z rodzajowych pb- 
razków, któreśmy widzieli na Wystawie, żaden jeszcze 
dotąd nie przemówił do nas tak szczerze, naiwnie i 
dowcipnie, jak owa przeglądająca się figlarnie w lu­
sterku dziewczynka.

Wśród nocy przejasnej, wonnej ' i  cichej, stanęła na 
marmurowych schodach pałacu, blada i w bieli dzie­
wica. Jakaś troska miłosna snać jej nie dozwoliła za­
mknąć oczu, boje utkwiła łzawo w blady, a raczej pło­
nący magnezjowem światłem księżyc. Taką na śmierć 
smutną Juljettę albo Ofelję, widział czy też wymarzył 
sobie p. Mirecki i wymalowawszy nadesłał na Wysta­
wę. Wrażenie jednak owej „nocy bezsennej11 (tak swój 
obraz nazwał artysta), nie ma tej poetycznej siły, aże­
by mogło w pamięci widza pozostać tak długo jak na 
płótnie. Uroczą bowiem myśl swą, artysta wypowie­
dział zbyt mglisto i prozaicznie.



Z nowszych pejzażów zwracają na siebie uwagę efek- 
townem wykonaniem wiclok „Ostersee w Bawarji“ pana 
Małeckiego i dwa widoki swojskie pana Brzozow­
skiego.

Dowcipną pomysłem i starannie wykonaną akwarel- 
lg wystawił p. Henryk Pillati. Jest to scena z próżnia- 
.C?ego, (przepraszamy) myśliwskiego żywota. Myśliwy 
jędnak stojąc na stanowisku, nie myśli ale'cHrapie pod 
drzewem, a dwa Zające snąć wypłoszone przez ogary, 
przelatują zwolna obok niego.

W pierwszej sali Wystawy zwrócił naszą uwagę 
obraz z podpisem „Kobieta11 przedstawiający młodą, i 
dorodną niewiastę w błękitnej draperji, która obok 
siebie stojącemu lwu pokręca wąsa, Pomimo jednak 
najszczerszej chęci, allegorji tej nie zrozumieliśmy, ktoś 
nas tylko objaśnił, że to jest na tegoczesnym Samso- 
nię próbowanie przez tegoczesną Dalilę... węgierskiej 
pomady.

W ubogim oddziale rzeźby i snycerstwa, od nieda­
wnego czasu, stoi biust zmarłego, Stefana Neybaura 
dłutą p. Manzla. Podobieństwo wyrazu twarzy niebo- 
szczeka jest uderzające, wykonanie zaś miękkie i bar­
dzo harmonijne. Realizm nawet którym p. Manzel kie- | 
rował się w rzeźbieniu wystawionego biustu, uważamy 
za właściwy; idealizować bowiem należy tylko olimpij­
skich bogów i bohaterów ludzkości...

—    S W J — ■' —  ----------

, Jutro, to jest dnia 19go b. m., w kościele Śgo i 
Kazimierza, przy ulicy Nowe-Miastó, o godzinie lOej 
rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za duszę | 
ś. p. Józefa Rakoszewskiego, protektora arcy-bractwa 
nieustającąj adoracji Przenajświętszego Sakramentu 
i Instytucji Jałmużniczej dla wstydzących się żebrać, 
ną które toż Arcy-Bractwo Swych członków i adora- 
tpyki. pozostałą Familję, tudzież Przyjaciół i Znajo­
mych zmarłego, uprzejmie zaprasza. *

—5558—(12,393.)
— Jutro, ̂ to jest dnia 19go b. m., w kościele pa- 

rafijalnym Narodzenia N. Marji Panny, przy ulicy 
Leszno, odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 
iPej z rana, za spokój duszy ś. p. Anny Katarzyny 
z Hendlów Starczewskiej, żony urzędnika wydziału 
kassowego, na które pozostali rodzice, mąż wraz z ma­
łym synkiem, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają^ —5485—(12,394.)

. Dnia 19 b. m., to jest we Środę, jako w rocz- ' 
nicę śmierci ś, p. Józefa Ornowskiego, członka war­
szawskiego rządzącego senatu, odbędzie się o godzi­
nie 9ej rano, żałobne nabożeństwo, w kościele Śgo i 
Krzyża, na które żona wraz z dziećmi, zaprasza i 
Krewnych, Przyjaciół i Kollegów zmarłego.

—5488—(12,396.)
I — p. p. Anna Karpińska, córka aptekarza, w 12m 

roku życia, po ciężkiej chorobie, wczoraj zmarła. Eks- 
portacja zwłok jej na cmentarz powązkowski do grobu 
familijnego,^ odbędzie się jutro o godz: 4ej po południu, 
z kościoła Śgo Antoniego, na którą stroskani rodzice 
zmarłej, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—5522—(12,397) “
, T - ,Wc/01‘|j> I)0 długiej i ciężkiej chorobie, zakoń­
czył doczesne życie, starszy buchalter zarządu inży-

rji warszawskiego wojennego okręgu,' Radca Kolle-

gjalny, ś. p. Jan Szemioth. W nieutulonym żalu pozo [ 
stała żona i brat zmarłego, zapraszają Krewnych, Kol 

i lęgów i Przyjaciół, na eksportację zwłok jutro o godz 
6ej po południu, z kościoła Śgo Franciszka, na cmen 

i  tarz powązkowski. — 5501— (12,360)
Ś. p. Eustachy Mateusz Brodowski przeżywszy 

lat 69, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony śś. Sa 
kramentami przeniósł się do wieczności w dniu 10 b 
m. Eksportaęja zwłok wprost na cmentarz odbyła sit 
d. 12 b. m.

! . — W dniu 11 Sierpnia b. r. po długiej choro­
bie, w podeszłym wieku, zakończył w Lublinie życic ; 
ś. p. Kajetan Morozewicz, obywatel ziemski R Dvr 
G. T. Kred. Z. 3

— Dziś o godzinie .9 7* rano, w kaplicy Pana Je­
zusa, przy kościele archi-katedralnym Śgo Jana, Jks 
Kanonik Biernacki, pobłogosławił związek małżeński, 
pana Władysława Szymanowskiego, artysty drama­
tycznego teatrów warszawskich, syna i wnuka zasłu- I 
żouych scenie. Wojciecha i słynnego tragika Marcina,
a brata ulubionej artystki pani Bakałowiczowej, z pan­
ną Teofilą Kwiatkowską, artystką dramatyczną, córką ’ 
Antoniego artysty baletu, i rauliny z Piedhaczków. 
małżonków. Na chórze artyści odśpiewali Veni Oreaioi 
Sandmana.

— Dziś o godzinie lOej z rana w kościele Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, zawartym !zo- 
stał związek małżeński pomiędzy p. Władysławem 
Borkowskim Studentem Szkoły Głównej, a panną Karo­
liną Ruszkowską córką Rejenta. Związek ten błogo­
sławił JKs. Wierzejski, Pijar, Jubilat, a assystujący Ynu j 
JKs. Siewierski Wikarjusz miejscowej parafji, miał do 
nowożeńców przemowę.

: — Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem w koścfele
j Sgo Kazimierza na Nowem Mieście, JKs. Kanonik Leski 

Administrator parafji Śgo Aleksandra, pobłogosławił 
związek małżeński p. Leona Modzelewskiego właści­
ciela dóbr ziemskich, z panną Natalją Karczyńską cór­
ką Stanisława Urzędnika Zarządu Finansowego/i Jó­
zefy z Bonarów małżonków Kurczyńskich. Na chórze 
artyści i amatorowie pod przewodnictwem Dyrektora 
Quattriniego wykonali przed rozpoczęciem aktu ślubne­
go Veni Creator Troszla i marsz Małgockiego.

— Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem, odbyła sie 
wizyta jeneralna w ochronie VIII przy rogu ulicy Wa- 
liców i Grzybowskiej pod Nr 1113B, położonej. Dzieci 
na wizycie tej było 8 3 1. j. chłopców' 44, dziewcząt 39. 
Z tych otrzymali nagrody: Bernhardt Władysław, Je­
zierski Ludwik, Świdziński Juljan, Borkowska Broni­
sława, Czarnecka Marjanna, Kruszelnicka Tekla, Po­
kój JuJja. Oprócz tego rozdano nadto dziatwie 11-cie 
listów pochwalnych i 27 par pończoszek. Opiekunem te 
ochrony jest p. Valentin d’Hauterive i p. Leopold Hu­
bert, opiekunką małżonka Prezesa Adm. Ogól. War, 
Tow. Dobr. pani Preyss, dozorczynią p. Samczyńska, 
a jej pomocnicą pani Kadecz. Lekarzem zakładu jest 
p. Antoni Rosiewicz. Na wczorajszej ważycie obecneim 
byli, vice-protektorka ochron pani Neybaurowa, prezes 
adm in. pan Preyss, b. rektor Rogiński i członkowie 
Gautier (syn), Wojciech Popławski, Klejna i inui.

— Jutro, o godzinie 6ej wieczorem, będzie miah 
miejsce wizyta. Jeneralna wr Ochronie XiVej,przy ulico 
Waliców Nr 1109. .
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(D z W  )
— Korrespondent Neue Freie Fresse podaje następne 

szczegóły o zgonie księcia Gagarina: „D. 22 lipca (3 
sierpnia) o godzinie 7-ej wieczór, przy tamie wstrzy­
mującej nawał wody, stali: książę Gagarin, jego syn 
siedmioletni i jego guwerner p. Reiman. Księżna zbli­
żała się do nich, niesiona w lektyce i już ich widziała, 
gdy nagle, zupełnie niespodziewanie, tama przerwaną 
została i woda kolumną całą spłynęła na trzech po­
dróżników', którzy nie zdołali uciec. Fala zrzuciła ich 
wszystkich trzech na ziemię i uniosła, książąt na pra­
wą stronę, a guwernera na lewą. Reiman wypłynął 
i skierował się ku prawemu brzegowi, odszukując swych 
towarzyszy, aby podać im pomoc, lecz znowu rozdzie­
leni zostali napływem potoku wód. Reimanowi udało 
się nareszcie wypłynąć, a książęta zniknęli pod wodą. 
Wtedy Reiman spostrzegł nieszczęśliwą księżnę, obec­
ną przy tej całej katastrofie i leżącą w omdleniu. Po­
lecił zaraz odnieść ją  do domu (w hotelu Elżbiety), 
a sam pobiegł na prawy brzeg rzeki, odszukiwać śladu 
zaginionych. Tymczasem wieść o wypadku rozeszła 
się z szybkością błyskawicy. Cesarz Franciszek-Józef 
osobiście uwiadomił o tern wydarzeniu naczelnika okrę­
gowego p. Birla, który pospieszył na miejsce nieszczę­
ścia. Dó księżnej przyzwano doktora Hirschfelda; 
rzuciła się ona mu na szyję, wołając, jakby w obłąka­
niu: „Doktorze, ocal mego męża! Cały mój majątek 
będzie twoim-14 Doktór wziął wszelkie potrzebne na­
rzędzia i pospieszył, w towarzystwie kilku ludzi, na 
miejsce wypadku. Zwłoki księcia już były znalezione, 
lecz wszystkie usiłowania dla przywrócenia go do ży­
cia okazały się próżnemi. Należy przypuszczać, że 
nieszczęśliwy książę doznał jeszcze uderzenia w głowę, 
chociaż w ciemności nie można się było o tern zupełnie 
przekonać. Lekarz puścił mu krew, przy świetle za­
pałek. Zwłok młodego księcia nie znaleziono, skut­
kiem nastania gęstej mgły. Szukano ich wszakże da­
lej, lecz nie było nadziei znalezienia go żywym. O go­
dzinie w pół do czwartej rano wydobyto już trupa.

(D. W.)
— Panujące od pewnego czasu niezwykłe upał}', 

pisze „Courrier Russe'1, wywołały między innemi taki 
nadzwyczajny skutek: Na listach ekspedjowanych do 
klimatów gorących, jako to do Chin i Kochinchiny, upał 
poroztapiał pieczątki lakowe i listy pootwierał. Radzi 
zatem tenże dziennik, ażeby wysyłający listy w tam­
te strony, wyiątkowo zaklejali koperty dobrą gumą, 
lub opłatkiem, dla zabezpieczenia tajemnic listowych.

— Do Sgo Bartłomieja jeszcze tydzień cały, a już my­
śliwi widocznie niemyślący o rozsądnem polowaniu, 
rozpoczynają tępienie wszelkiego gatunku zwierzyny. 
Podobne gospodarstwa plądrujące, doprowadza do na­
der smutnych rezultatów. Przy takiem jak dotychcza­

sowe postępowaniu z naszej strony, niezadługo tutaj 
i jak obecnie w Szwajcarji za grubą zwierzynę uważa­

nym będzie, skowronek—a myśliwy, któremu uda się 
upolowrać przepiórkę, dojdzie do takiej popularności, że 

| go będą ukazywać rodzice swoim dzieciom z większą 
chlubą niż ongi ukazywano na bajecznego bożka ło­
wów—Nemroda.

— Stan sanitarny w. Warszawy. Donosiliśmy 
w ostatniem naszem sprawozdaniu że tyfus znowu się 

i pokazał: jakkolwiek obecnie nie możemy powiedzieć, 
i aby ustał w zupełności, jak to w poprzednim miesiącu 

miało miejsce, wszelako upoważnieni jesteśmy do 
j twierdzenia, że się nie rozszerza. Zapalenie płuc 

i opłucnej także się tylko jako pojedyncze pojawiają 
przypadki i to bardzo rzadko. Wysypki się zmniejszy­
ły, za to też katary żołądka i kiszek są bardo częste, 

j ale nie uparte i przy stosownej djecie, a tern bardziej 
i wczesnej interwencji lekarskiej usuwają się łatwo. 

Katary żołądka pojawiają się często wraz z napadami 
zimnicy (febris intermittens), z typem dwudniowym, 

i nie bywają uparte: małe dawki chininy, po usunięciu 
poprzedniem kataru żołądka, zupełnie znoszą jej na­
pady; katary te wraz z zimnicą obserwowano tak u do­
rosłych jak i u dzieci. Czerwonka (dysenteria)  jest 
częstą u dorosłych i u dzieci, Katar oskrzeli u jednych 
i drugich także dość bywa liczny, obserwowano ró­
wnież koklusz i dławiec (krup). Krwotoki z płuc, nosa,

, kiszek i macicy jeszcze się pojawiają; bywają i zalewy 
| mózgowe (apoplexiae). (Kii.)
I  (A. n.) Niekoniecznie trzeba być zamożnym, aby nieść 

pomoc bliźniemu, dotkniętemu niedolą ubóstwa; \dość 
tylko nie skąpić mu bratniego poparcia w jego przed- 

1 sięwzięciach. Odzywamy się z tą  starą prawdą, w chwi­
li obecnej, aby wzbudzić współczucie dla nieszczęśliwej 

j matki licznej rodziny, Julji Tyszkiewiczowej, któ- 
! ra będąc niegdyś w lepszych warunkach bytu, dziś 
j dla wyżywienia drobnych dzieci, zmuszona jąć się 

pracy, objęła po panuch: Żelazowskim i Żyznow- 
S  skim, na Dziekance z lewej strony domu Fąjansa, 

pod Nrem 2(173, sklep, w którym sprzedaje wszel­
kie wiktuały i przedmioty niezbędnie potrzebne do 
codziennego użycia, jako to: chleb, masło, mąki, 
kasze, świece, mydło, etc. etc., równie jak przyję­
te w komis konfitury i inne wiejskie produkty. Przyj­
muje także obstalunki na węgle kamienne i drze­
wo, oraz prenumeratę na „Gazetę Rolniczą“ , „Kurje- 
ra Warszawskiego11 i „Kronikę Rodzinną11. Każdy kto 
poleci służącym swoim brać ztamtąd wszystkie wyżej 
wymienione przedmioty, a od czasu do czasu sani się 

! przekona naocznie czy wykonywają jego polecenie, 
z pewnością nie wyda , grosza więcej na utrzymanie 
domu, a jednakże przysporzy sobie wiele, bo skarby 
ewangieliczne, których ani mól, ani rdza, ani zły czło­
wiek liieuszkodzi. ***

— Z pomiędzy uczonych zajętych obecnie badaniem 
przyczyn panujących w Europie upałów, zdaje się że 
najracjonalniej objaśnia je w dzienniku „La France11 
pewien astronom z Perigueux. Badacz ten nieb* po 
nakreśleniu linji przestrzeni świata, nawiedzonych klę­
ską skwaru, powiada: „Jakąż przyczyną wytłomaczyć 
można tak wczesne i silne upały? Anormalne to zjawi­
sko, jestem przekonanym, że astronomowie wyjaśniać 
będą, wpływami niedostrzeźonej przez nich jakiejś ko­
mety, która w swym nieokreślonym biegu poczęła przy­
bliżać się do naszego planety. Podobna hypoteza mo­
głaby równie być uzasadnioną, jak objaśniająca w r.
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1866 i 1867 wilgotną i dżdżystą porę, przez massę lo­
dowisk, które oderwawszy się od bieguna północnego, 
uniesione zostały ku równikowi, i tam zamieniły się 
w mgłę wilgotną i niezwykle wielką. Badacze jednakże 
najczęściej szukają przyczyn obserwowanych skutków, 
właśnie tam, gdzie wcale one się nie znajdują. Rzeczy­
wistą przyczyną obecnie panjących upałów, jest ta, że 
słońce i wszystkie większe planety znajdują się od po­
czątku Maja w półkuli północnej. W skutek wpływów 
wywieranych przez te niebieskie ciała, tak samo jak i 
przez księżyc, wytwarza się w najwyższych sferach 
atmosfery, silny prąd powietrza od bieguna do równi­
ka, a dolne warstwy przeciwnie dążą od równika do 
bieguna, wówczas, gdy księżyc znajduje się w półkuli 
północnej. Te właśnie równikowe warstwy powietrza 
rozpalają ziemię i stanowią przyczynę upałów. Ponie­
waż zaś położenie ciał niebieskich nie zmieni się aż do 
chwili porównania dnia z nocą, można więc nie wątpić 
że aż do tego fizycznego momentu zmiany, upały trwać 
będą w całej swej sile. Dla obficie więc pocących się. i 
tych, którzy się pozakładali o rychły deszcz lub zniże­
nie się temperatury powietrza, argumenty astronoma 
z Perigueux nie powinny być wcale przyjemne. Że u- 
pały trwające obecnie przyczyniają się do wybuchu 
pożarów, dowodzi korrespondencja z Londynu do jed­
nego z francuzkich dzienników z d. 28 Lipca. Cytuje­
my tu odpowiedni wyjątek. Upały ciągle trwają i 
w skutek tego liczba pożarów wcale się nie zmniejsza. 
W zeszłą Niedzielę zdarzyło się w Londynie piętna­
ście pożarów, które spowodowały nader znaczne szko- 
dy.“

— Pan Sochaczewski, b. artysta opery, który na­
stępnie, po kilkoletnim pobycie za granicę, powró­
ciwszy do Warszawy, z takiem powodzeniem wystę­
pował w roku zeszłym i bieżącym na koncertach

. Orfeonistów, w sali "teatru Towarzystwa Dobroczyn­
ności, w tych dniach wyjeżdża na prowincję, w celu 
dawania koncertów. Najprzód zwiedzi Częstochow, 
gdzie da się słyszeć w teatrze, w czasie przedstawie­
nia tamtejszych artystęw, towarzystwo p. Ratajewicza, 
i to jeszcze w tym tygodniu. Następnie pojedzie do 
Petrokowa. Należy się spodziewać, że sympatyczny 
talent tenora znajdzie dobre przyjęcie w miastach, na 
które podróż jego artystyczna skierowana będzie.

—- Jutro na scenie Rozmaitości daną będzie ko- 
medja Augier’a „Syn Giboyera“, dotąd grywana na 
Wielkiej scenie.

— Onegdaj w Eldorado, pewien młody obywatel 
ziemski, ofiarował miejscowej primadonnie, bukiet 
kwiatów ujęty w bransoletę, jak nam mówiono, war­
tującą blizko sto pięćdziesiąt rubli. Podobne poczu­
cie obowiązku czczenia talentów, zjednać powinno 
dar czyniącemu doniosłe miano rzeczywistego mece­
nasa sztuk... wyzwolonych!!

— Wczoraj teatr Rappo napełnił się ciekawymi zo­
baczyć, passowanie się p. Poetsch atlety z nieznajo­
mym* który domagał się zatajenia nazwiska. Nagroda 
dla wygrywającego wynosiła Rsr. 50. Po zapasach obu 
siłaczy plac boju otrzymał atleta, wśród oklasków 
zgromadzonej publiczności.

— Panie Redaktorze! Przed paroma dniami udając 
. się do jednego z ogrodów w których odbywają się wido­

wiska, przy wejściu kupiłem program. Ależ niepomału 
zadziwiony zostałem różnemi zmianami, które program j 
bezużytecznym czyniły.' Pocóż programy kupować? I 
wpiawdzie słabość występujących osób zmienić riioże j

porządek widowiska, ale i w takim razie wypada przynaj­
mniej zachować przyzwoitość i o przyczynie odmiany 
zawiadomić zebranych, tymczasem tu odbyło się tak, 
jakby wszystko było w porządku; zapowiedzenia ża­
dnego nie było. Zechciej Redaktorze zwrócić na to 
uwagę przedsiębiorców. G.

— W czasie obecnych upałów, coraz to nowe zja­
wiają się chłodniki. Niezbyt dawno ukazała się na 
mieście limonada Turecka, dziś takiż sam przysmak 
„Amerykański", na rogach ulic sprzedają, a jedno 
warte drugiego. ,

— Jeneralny Konsul Królewsko-Saski i Sasko-Wej- 
marski pan Stanisław Lesser, wyjechał w dniu one- 
gdajszym do Ostendy,

— Sprostowanie. W ogłoszeniu zeszłotygodnioWeiti
0 wyborach na Urząd Starszych tutejszych felczerów, 
wkradła się pomyłka co do imienia starszego, zamiast 
„Wincenty" czytać należy „Piotr" Jackowski; dodać win­
niśmy że tenże sam już przed kilkunastu laty, z zado­
woleniem takiż urząd przez lat sześć sprawował, a od 
lat blizko trzydziestu, na ulicy Podwale pod Nr 499 
zamieszkuje, zaś podstarszy pod Nr 655, przy ulicy 
Leszno.

— Onegdaj, o godzinie IOV2 wieczorem, w Łazien­
kach, w stajni 2go szwadronu lejb-gwardji pułku uła­
nów, wybuchł pożar, skutkiem któręgo stajnia oraz 
wozownia z furażem, zgorzały; konie wyprowadzono
1 wszystką amunicję, prócz małej ilości uprzęży i dzie­
więciu lanc, ocalić zdołano. Dalszemu szerzeniu się. 
ognia straż ogniowa zapobiegła, przyczem jeden z uła­
nów skaleczony został przez konia, kominiarze zaś: 
Henrykowski i Grochowski ulegli skaleczeniu: pierw­
szy prawej a ostatni lewej nogi; Grochowskiego ode­
słano do szpitala. Przyczyna pożaru jeszcze niewia­
doma. (Gaz. Polic.)

— Podajemy tu szczegóły pożaru na Solcu, z urzę­
dowego poczerpnięte źródła. W zeszły piątek, o go­
dzinie 12-tej w południe,, w domn pod Nrem 2925,

; przy ulicy Solec, własnością kupca staroz. Reichmana 
będącym, ze stajni, w której mieścił się z końmi 
utrzymujący wozy do rozwożenia drzewa, wybuchł 
pożar, który przy obecnej posusze, podniecany dość 
silnym wiatrem, w mgnieniu oka objął sąsiednie 
drewniane zabudowania, a następnie z taką szybko­
ścią i siłą wzmagał się, że zaledwie około godziny 
10Va wieczorem, straż ogniowa stanowczo opanować 
go zdołała,—W skutku tego pożaru następujące bu­
dynki zgorzały lub w części rozebrane zostały: 1) 
w domu pod Nr 2925, kupca Reichmana, dwupiętro­
wa i jednopiętrowa oficyny murowane, piekarnia nie­
wielka drewniana, takież zabudowanie na bóżnicę 
przeznaczone, oraz inne budynki w podwórzu, wszyst­
ko to ubezpieczone, było na rs. 15,000, straty wyno­
szą około rs. 16,000. Prócz tego, w tejże posessji 
spalił się skład drzewa kupca Engelmana, wartości 
rs. 18,000, zaasekurowany na rs. 17,000. 2) W domu 
pod Nr 2926, własność Janasza, trzypiętrowy muro­
wany spichrz, próżny naówczas i mała oficyna dre- 
wniana; zabudowania ubezpieczone na rs. 15,000, stra­
ty podane na rs. 12,000;—w tejże posessji spalił się 
nieasekurowany skład drzewa, kupca Muhlszteina, 
wartości rs. 8,000. 3) W domu pod Nr 2927«, wdo­
wy Olszewskiej, oficyna drewniana zaasekurowana na 
rs. 7,500, straty wynoszą około rs. 6,000. 4) pod 
Nr 2921/2/3, także kupca Janasza, oficyna drewniana 
i takież budynki w podwórzu, na rs. 45,000 ubez-



pieczone^ straty oceniają, około rs. 20,000; — prócz 
tego w tejże posessji spalił się skład drzewa własno­
ścią, kupców Lawendla i Perlą; na rs. 20,000 osza­
cowany, lecz nieubezpieczony. 5) Pod Ńrem 29205, 
zabudowanie fabryki wyrobów chemicznych Szołtze, 
Kijewski et comp., z niewielką ilością materjałow, 
gdyż główny skład tychże ocalić zdołano. Budynek 
i materjały zaasekufowane, na rs. 215,000, straty zas 
obliczono na rs. 75,000.—Pożar zagrażał i kościoło­
wi Śtej Trójcy, który jednak uratowany został; przy 
raptownem wszakże wynoszeniu aparatów' kościelnych- 
zrządzono szkody około rs. 1,200. Ti ogolę spali o 
się lub rozebrano: oficyn murowanych trzy, drewnia­
nych pięć, spichrz murowany jeden, fabryka wyro 
bów chemicznych jedna, składów drzewa cztery i ro­
żne pomniejsze budynki w podwórzach; przez co wła­
ściciele tychże ponieśli strat do rs. lOOdXXt ogoliiascicieie lycnae , i- • is n o n azaś cyfra assekuracji tych budowh wynosi rs. 3 ^ ,OOt).
"Według zebranych wiadomości z pewnego źródła, 111n 6 U i U «  jB C U ia iJ jc .l i  n m u u i u u u v *  ~ r  o  --------------- ' ,

familii pogorzelców składa się z 375 głów, którzy 
ponieśli straty po rs. 5,450. Przyczyna pożaru sta­
nowczo jeszcze wiadomą nie jest; śćisłe śledztwo 
prowadzi się, W pomoc straży ogniowej i policji. 
Użyte było wojsko z pułków: lejb-gwardji Litewskie­
go, ułanów Imienia J. C. M„ Grodzieńskiego huzarów 
i konnej baterji gwardji w całym składzie, oraz dw e 
roty lejb-gwardji Wołyńskiego pułku, pod komendą 
oficerow i dowódców swoich, a pod osobistym kie­
runkiem jenerał-majora Rozwadowskiego, komendanta 
miasta; wojsko to przybywszy zaraz z początku po­
żaru, swoją energją i nadzwyczajną wytrwałością, 
znakomicie przyczyniło się do ugaszenia ognia i utrzy­
mania ogólnego porządku. Przy pożarze tym brand- 
majstrzy straży ogniowej: części 2ej Skowroński i 5ej 
Stuart, ulegli poparzeniu oczu, a ostatni prócz tego, 
spadłszy z szychty drzewa, stłukł sobie piersi, dzie­
sięciu zaś ludzi niższych stopni tejże straży, otrzy­
mali mniej lub więcej szkodliwe poranienia i siedmiu 
z nich odesłani zostali do szpitala Sgo Rocha na ku­
rację, reszta zaś pozostają w koszarach. (Gaz. P.)

S p r a w o z d a n i e  z e s z ło  ty g o d n io w e  G ie łd y  a r s za w s k ie j .  
Riich w Diłpierach publicznych zeszłego tygodnia nie odzna­
czał s i e  żadnym szczegółem, chyba tem ,że liczba gatunkowa 
nauieców w transakcje weszłych była ograniczona. Listy za­
stawne kupowano codziennie, więcej drugiej aniżeli pierw- 
sźei serii co spowodowało małe podwyższenie kursu, m eod- 
powiadające jednakże podniesieniu się kursu listów na gieł­
dzie berlińskiej; bo kiedy tam poprawa kursu wynosiła 1 %% 
1, na , w ki ńcu tygodnia t graniczyła się listów pierwszej se ­
rii^do V.. I* 84'^ ’ 84 n » 8 4 * /»84f/..), » u liftów se-
rji drugiejdu */., lz 7»- .7«V»» 7®bio)> Listy likwida­
cyjne już w tygodniu poprzednim wyżej u nas były płacone 
.n iże li stosunkowo wBerliuie; poprawa kursu berlińskiego o 
3; O nje wyrównała jeszcze tej różnicy, a chęc kupna u nas 
nieco zwolniała, tak, że kurs listów likwidacyjnych obniżył 
sie w końcu o •/*% zwłaszcza, że poszukiwano wyłącznie pra­
wie duże sztuki już do losowania wrześniowego kwalifikują­
ce się -M im o  poszukiwań codzienuych me dostarczano na 
sprzedaż ani pięcioprocentowych biletów Cesarstwa, ani pią­
tej pożyczki Sdeghtza ani metalików czteroprocentowych tjl-  
ko pożyczki premiowej większe sumy ofiarowano tak pierw­
szej jak i drugiej emissji, i te dość łatwych znalazły nabyw- 

, •___w . t u n i s s i i  mr-'rwfiKPi n  1 3 /.. & 6*
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ców z poprawieniem kursu emissji pierwszej o i 3/ 4, 2c/o, a e 
missji drugiej o 1%. w czem kierowano się wyłącznie kursa­
mi bcrlińskiemi przewyższającemi kursu petersburskiego te­
go papieru,—Z akcji kolei żelaznych sprzedano nie wiernie 
sumy warszawsko- wiedeńskich i bydgowskieb, po kurs 'c co 
kolwiek obniżonych, a terespolskich z  małem podwyżize- 
Diem. ,7

szaiące lub zmniejszające się żądanie dla Cesarstwa; wiado­
mości z targów zagranicznych, bezpośrednio mniejszy daleko- 
w pł,w  na nasz targ wywierają. Najwidoczniej pokazało się 
to na obniżeniu cen pszenicy o i rs. w ciągu tygodnia, a to 
główtiie Z powodu zaprzestani!* zakupów do Cesarstwa.— 
P sze n ic y  dowozy były bardzo znaczne; płacono z początku 
tygodnia za wyborowe ziarno rs: 7 kop: 50, w końcu zas rs: 
7,tfS kop:, za średnie gatunki m: fi Kop: so —rs: 6 kop: 75, za  
ordynaryjire smolne i murzące od rs: 5 kop: 70—rs: 6. Zna­
czną ilość transportów złożono na skład lub też zabrano na- 
powrót — Ż y to  przy dowozach średnich bardzo dla Cesar­
stwa było poszukiwane, ceny skutkieai tego mocno się trzy­
mały; płacono rs: 5 kop: 40 dors: 5 koy. 55 za korzec — J ę -  : 
ć im ie n ia  dowozy były szczupłe, płacono w drobnych par- 
tjach zwiezione przez włościan od 3 k o p :75 do rs: 4 kop: 
2 0 , przybjły żaś wodą transport 2SO korcy 2-rzędowego za ­
kupiony został do Cesarstwa po rs: 4 k: 2  4 za 200 funtów  
z odbiorem w spichrzu. — O w sa  dowozy były średnie, ceny u- 
trzymały się na rs: 2 k: 70 do rs: 3. — G rochu  dowozy były  
nieznaczne, za towar na paszę płacono rs: 4 ki 20, do goto­
wania 5 — 5 rs: 10 kop — O k o w ity  ceny obniżyły tfię o l / ,  k: 
na garncu.—C u k ier.  O obrotach z tygodnia ubiegłego nie 
mamy wiele do doniesienia a osłabiona tendencja utrudniała 
odbyt, gdyż kupujący nie zgodzili się na żądanie ceny przez 
posiadaczy. Notowania w ogóle są bezzmienne zeszłotygu- 
dniowe .—  P e tro o le ju  kupił jeden z tutejszych spekulantów' 
200 beczek amerykańskiego po 9 kop: za funt, któro nieba­
wem odprzedał po 9’/j k o p , kupcy już zaczynają zaopatry­
wać się w ten towar, na sezony jesienny i zimowy korzystając, 
z taniego transportu wodą.—S z m a t  sprzedauo po 70 kop: za  
pud poślednich ruskich około 1 0 0 0  cet., wodą na galarach, 
z Krakowskiego nadeszłych około 1000 przedniego gatunku, 
za które żądają po 2 rs: 70 za cet: HO funt Handel wy wozo­
wy tym artykułem bardziej się ożywia, gdyż cło wywozowe 
według nowej taryf do bo kop: od puda zniżono, dotąd 1 6 
kop: opłacały. Według tejże nowej taryfy od 1 Stycznia r. p. 
obowiązującej wywóz kory dębowej nie będzie zabroniony, 
jest to bardzo ważny artykuł handlu, szczególniej dla nasze­
go kraju, przy uwadze, iż konsumeja kory dla garbarni z a ­
granica zawsze była znaczną, tak dalece, że od lat k iw nna- 
stu istnieje w Berlinie towarzystwo na akcjach, dostarczające 
garbarniom w Niemczech owej kory, zwracamy więc uwagę 
interesowanych na ten przedmiot.— C hm iel  tak pięknie dotąd  
W krajowych chmielnikach stoi, iż wątpić należy, czy browary 
tutejsze będą w potrzebie sprowadzania z zagranicy w tymi
roku. (G. H )

—  W d. 17 b. m. odbyło się drugie ogolne nad­
zwyczajne Zgromadzenie akcjonarjuszów Tow. Drogi Że­
laznej Fabryczno Łódzkiej. Zamierzający uczestniczyć 
w tem zgromadzeniu, złożyli w depozyt do "kassy głó­
wnej Towarzystwa 2,340 sztuk akcji reprezentujących 
kapitał 234,000 rsr. i 234 głosów. Jakkolwiek na 
posiedzenie zebrało się tylko 18 akcjonarjuszów, po- 

| siadających akcji na summę rs. 180,000 i mających pra- 
! wo do 180 głosów, gdy jednak liczba ta, według sta­

tutów Towarzystwa, dostateczną była do wydawania 
prawomocnych decyzji, przystąpiono do porządku
dziennego: .

Najprzód doręczono obecnym sprawozdanie z-aizą- 
du Tow. z eksploatacji drogi żelaznej za r. 1867, któ­
rego rezultaty są następujące: o

Osób przewieziono w ciągu tego czasu 85,o5o
Wojska „ „ u u
Towarów „ ogółem pudów 2,734,808.

Ogólny dochód z przewozu osób i towarów
° w n o s i ł ............................Rsr. 69,180 k. 31

Rozchód zaś na Zarząd ogólny,
służbę drogową, koszta pociągów „ 45,412 „ o 2 /«

*
—  S p ra w o zd a n ie  ze s z ło ty g o d .n io w e  o z tw zu  i p ro d u k ta ch .

j^ gu latorem _cen _tar^ w ych y a rszawskichjest u uas zwięk-

pozostaje czystego dochodu Rsr. 23,767 k. 78 /„ 
Następnie Kommissja Rewizyjno Rachunkowa zdała 

sprawę z czynności swych, dopełnionych w dniach 21 
Lipca i 12 Sierpnia, przy sprawozdaniu Rachunków 
Eksploatacji w r. 1867, oraz Rachunku Budowy.



Powzięte z księgi Głównej zestawienie rachunków 
Budowy po dzień 1 Stycznia 1868 r., okazało cyfry 
następujące:

Ogólny kapitał Towarzystwa przez Rząd zagwaran­
towany w ynosi...............................Rsr. 1,274,000

Przychód funduszu budowy wy­
nosił w gotowiznie . . . .  „ 1,024,605 k. 94

W akcjach niewypuszczonych „ 30,895

Razem Rs. 1,055,400 k. 94
Rozchód zaś: 

na wyjednanie koncessji, koszta 
studjów, projekt, nabycie gruntów, 
nakazy przedsiębierstwa, budowle, 
środki ruchu, inwentarz, koszta ad­
ministracji i wypłatę kuponów wy­
nosił.................................................. Rsr. 1,054,142 k. 97

Pozostaje Remanent Rsr. 1,357 k. 97
Nadto Tow. posiada:

Na dalsze nabycie taboru Rsr. 120,000 
Na amortyzację wypuszczo­

nych akcyj........................Rrs. 32,800.
Po odczytaniu rapportów kommissji Rachunkowej, 

zgromadzenie jednogłośnie udzieliło potwierdzenie ra­
chunków budowy i eksploatacji, i posiedzenie zamknię- 
tem zostało.

— Wczoraj spadła z pierwszego piętra pomocnica 
mularska, przy budowie ratusza i uległa niebezpiecz­
nemu potłuczeniu się.

— Z  Częstochowa. Przybywszy w Piątek wieczorem 
na Jasną Górę, wybrałem się niebawem na sprawo­
zdawczą wycieczkę. Najpierw udałem się pod klasztor, 
gdzie przyjmowaną była uroczyście kompanja pielgrzy­
mów przybyła pieszo z Warszawy. Do kompanji tej 
przyłączyli się także i podróżni przybyli spacerowym 
pociągiem, i w liczbie około 6000 osób, pobożni pątni­
cy podążyli złożyć hołd Królowej nieba i ziemi. Liczba 
jednakże całego zgromadzenia ludu nie dorównywała 
zgromadzeniom kilku lat ostatnich. Lecz nie wpłynęło 
to wcale na zniżenie cen w hotelach i oberżaeh. Od 
dwóch tygodni, bawi tu truppa p. Ratajewicza. Na wi­
dowiska w dniach odpustu ściągała do teatru, w alei 
wiodącej na Jasną Górę, znaczny zastęp widzów. W so­
botę dawano po raz trzeci operetkę Souppego „Dzie­
sięć Cór“. Całość wykonania tej muzycznej farsy była 
wcale udatną, a staranna gra występujących artystek 
wywoływała huczne oklaski słuchaczy. W Niedzielę 
zaś dawano dramat Pawła de Kock, p. t. „Oszustka 
Paryzka“, składający się z pięciu aktów, z których 
każdy był zatytułowany przerażającą zapowiedzią tre­
ści. Z występujących w teatrze częstochowskim arty­
stów najwięcej zdobyli aplauzów pani Rostkowska, oraz 
pp. Eibel i Moszyński.

— Z Lublina.—Kilka dni temu wieczorem widziano 
na ulicy zwanej Piaseckie biegnącego w płomieniach 
przez drogę, szczura, którego złośliwi chłopcy oblawszy 
naftą i takową na nim zapaliwszy wypuścili na ulicę. 
Neronowskie te pomysły, jeżeli już same przez się są 
karygodne, to znowu z uwagi na łatwo wyniknąć mo­
gące smutne skutki podpalenia lub poparzenia dzieci, 
powinny być podawane do wiadomości publicznej dla 
przestrogi rodziców, a również w celu zwrócenia na 
sam fakt uwagi straży bezpieczeństwa. (K. Lub.)

— (Art. n.) Z  Siedlca,-—W mieście naszem, przy

ulicy Pięknej, buduje się nowy, okazały, z wszelkie- 
mi obecnem wymaganiom odpowiedniemi ulepszenia­
mi hotel, Angielskim zwany. Wielką stanowić on bę­
dzie dogodność dla podróżnych, których liczba z każ­
dym niemal dniem zwiększa się, a dla miasta stanie 
się prawdziwą ozdobą. Otwarcie w dniu 1-m Paździer­
nika nastąpi.

— Syn obywatela Jabłońskiego, doktora medycyny 
w Prahecą, w Anglji, otrzymał od szkoły lekarskiej 
w Paryżu dyplom doktora medycyny.

— Wiemy z doświadczenia, iż jest bardzo wielu 
niezamożnych chorych i pragnących porady lekar­
skiej homeopatycznej, którzy nie będąc w stanie v)y-

I nagrodzić za nią, mają subiekcję żądać jej w pomiesz­
kaniu lekarza (chociaż takowej nigdy nie odmawia); 
odkładają więc swą kurację nieraz na bardzo długo i 
przez to choroby ich później trudniejszemi są do wyle­
czenia. By zaradzić temu, umyśliłem przy nowo zało­
żonej centralnej homeopatycznej aptece, odbywać trzy 
razy na tydzień konsultacje, jedynie i wyłącznie dla 
niezamożnych chorych, mianowicie w Niedzielę, Środy 
i Piątki w godzinach od 4 po 6 po poł., wejście przez 
aptekę. Przychodzący tam chorzy, oprócz porady le­
karskiej otrzymają zaraz podług zapisanej recepty 
lekarstwo w tejże central, hom. aptece. Konsultacje 
te odbywać będę przy współudziale niedawno przyby­
łego do Warszawy Dra Mazurkiewicza, a w następstwie 
może i innych kolegów, którzy nam zapewne swego 
uczestnictwa w tem nie odmówią; wówczas i porady, 
zamiast trzy razy tygodniowo, codziennie odbywaćby 
się mogły. Według zwyczaju przyjętego za granicą, te 
nasze konsultacje nazwaliśmy polikliniką homeopaty­
czną. Stefan Kuczyński, członek czynny towarzystwa 
lekarskiego homeopatycznego, centralno-niemieckiego 
i francuzkiego, członek korrespondeut towarzystwa 
pharmako-dynamicznego w Brukselli i wielu innych. 
Kazimierz Mazurkiewicz, doktór medycyny i chirurgji 
berlińskiego uniwersytetu, wolno praktykujący lekarz 
w Warszawie.

— Księgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych Ka­
rola Arenstejna, przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1257, 
piąty dom od rogu ulicy Wareckiej, posiada znaczny 
zapas książek szkolnych, tak nowych jak i używanych, 
które sprzedaje po nader zniżonej cenie; tudzież przyj­
muje w zamian książki szkolne z klass niższych do

i wyższych. (1—3) —5511—
— Księgarnia i skład nut E. Wende i Spółki, na 

Krak:-Przedm: Nr 412a, odebrała na skład główny: 
Meyersohn, Dawid, obrazek z życia żydów tegoczes- 
nych. Cena kop: 30; do nabycia we wszystkich księ­
garniach. —5450—

— Przełożona Pensji Wyższej Żeńskiej przy ulicy 
Nowy Świat Nr 19, ma zaszczyt zawiadomić osoby in­
teresowane, że kurs nauk na tejże Pensji rozpoczyna , 
się d. 20 b. m. Marja Szumowska. — 5523—

(12381)
— Otrzymawszy pozwolenie władzy, mam honor za­

wiadomić szanownych rodziców i opiekunów, że przyj­
muję na stół i stancję uczni wszelkich Gimnazjum, 
przyrzekając troskliwą opiekę, ciągłą pomoc w naukach 
szkolnych, oraz lekcje języka francuzkiego i niemiec­
kiego.—Ludwika Ry/cowska, ulica Sto-Jerska, N°1767, 
obok fabryki Ewansa. —5422—(12,388.)

— Rodzice życzący umieścić swe dzieci na stół i



mieszkanie, gdzie za przystępną, cenę mieć będą kor- 
repetytora stałego, konwersację w językach: francu- 
zkim i niemieckim, dozór i opiekę rodzicielską, raczą 
się zgłosić na ulicę Nowy Świat Nr 1255, pomieszkania 
Nr 6. —5499—(12389) (1—3)

— Zawiadamiam szanownych rodziców i opiekunów,
iż mając pozwolenie władzy edukacyjnej, jak lat po­
przednich, tak i w roku bieżącym, przyjmuję na stoł 
i stancję uczniów uczęszcząjących do szkół publicz­
nych, zapewniając im prócz opieki rodzicielskiej wszel­
ką pomoc w naukach. Mieszkanie moje przy ulicy 
Trębackiej, Nr 640, w domu p. Kożuchowskiego, na 
dole, wprost bramy. Stróż wskaże A. C.

(1_ 3) —5464—(12,la l.)
 (Art. nad.) Sądzę, że prawdziwą w obecnej

chwili wyświadczę przysługę rodzicom i opiekunom, 
pragnącym umieścić na stancji synów swoich do szkół 
publicznvch uczęszczających, gdy wskażę im miejsce, 
które pod względem wygody, porządku, dozoru i opie­
ki, nie pozostawia nic do życzenia. Jako ojciec od­
dający tamże swego syna, poczytuję sobie za obowią­
zek zalecić wspomnione miejsce osobom interessowa- 
nym załączając adress takowego: ulica Bracka, Ner 
1576# (17 nowy), drugie piętro, Nr 5 mieszkania.—Ł .

  Wody mineralne naturalne.— Mam honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność, i WW. Doktorów, 
że dnia wczorajszego odebrałem transport wod Ko- 
nigsdorff—Jastrzemb do picia, oraz Koncertnrter Ko- 
nigsdorffer—Jastrzember—Soole do kąpieli. Osoby
które na te wody obstalunki porobiły, raczą je ode­
brać. T. Heinrich, właściciel apteki w domu p. Brun- 
wej dawniej Petyskusa N r 473, róg ulicy Wierzbowej 
i'Senatorskiej obok kościoła Śgo Antoniego.

—5,514— (12,398)
— Wczoraj o 1 godzinie po południu wyszedł chłop­

czyk sześcioletni z domu pod Nr. 172 przy ulicy Gra­
nicznej i wcale nie wrócił. Ma włosy światłe blond 
długie, spadające na szyję, oczy czarne. Ubrany w kur­
teczkę jasną popielatą, spodenki w kratki, ciemniejsze 
czapeczka biała sukienna. Nazywa się Jaś Klawiński. 
Ktoby go odprowadził do domu wyżej wyrażonego, 
pocieszy tem strapioną matkę i zasłuży na najczulszą

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
, Czekajmy do 15 Sierpnia, ten dzień wszystko rozja­

śni”' mówiono powszechnie, i jakby na złość 15 Sier­
pień nadszedł, przeszedł, i nic nie wyjaśnił. „Monitof11 
zamieścił wprawdzie długą listę osób, ozdobionych 
orderem legji honorowej  ̂rozmaitego stopnia, ale, jak 
powiada korrespondent Gazety Kolońskiej, dawno już 
nie obchodzono imienin cesarskich w ten sposób jak 
obecnie, ażeby był zupełny brak wszelkich kwestji od­
noszących się co do polityki zagranicznej. Dzienniki pa- 
ryzkie starają się wynagrodzić sobie ten b rak , rozbie­
raniem zadania do lewego brzegu Renu. „Gazette de 
France-1 utrzymuje, że Francja dość jest wielką, aby 
miała szukać zdobyczy, a brzegi Renu są tylko wy- 
marzonemi jej granicami. „Liberte1 ‘ rozjątrzona  ̂po­
wstaje przeciwko temu i wylicza, począwszy od Filipa 
Pięknego i Karola VII, Henryka II, Sullego, Richeheu- 
go, Mazariniego, Vaubana, aż do Fryderyka H, wszy­
stkich królów i mężów stanu, którzy dopominali się 
tych granic dla Francji, albo też jej takowe przyznali. 
Fryderyk W. według Girardina, przyznał Francji le- |

wy brzeg Renu. „Francja11 mówi ten publicysta „na za­
chodzie^?) ograniczoną jest Pirenejami, które ją  od 
Hiszpanii oddzielają i tworzą pewien rodzaj naturalne­
go wału, ale strona wschodnia nie ma innych granic 
nad te, jakie sobie sama w swem umiarkowaniu i spra­
wiedliwości zaznacza. Przez Alzację i Lotaryngię, o- 
derwane od całości państwa, granice panowania fran- 
cuzkiego cofnęło się do Renu. Życży.ćby należało, aże­
by Ren stanowił granicę monarchii. Ku temu celowi 
należy zabrać księztwo luksemburgskie, nabyć elektor- 
stwo trewirskie na zasadzie jakiegobądź traktatu, po­
zyskać księstwo Luttichu na mocy prawa przyzwoito­
ści, a fortece bawarskie i flandryjskie i inne podobne 
bagatelki musiałyby w takim razie być wcielone do 
ogólnego zbioru.11

Te słowa Girardina psują krew korrespondentowi 
Gazety Kolońskiej, który przypomina, że lud niemiecki 
dzisiejszy nie jest już tym samym ludem, który dał 
sobie wziąć Alzację.

Prawo znoszące publiczne wykonywanie wyroków 
śmierci w Anglji, jakie uchwalonem zostało na osta­
tniej sessji parlamentu, pierwszy raz temi dniami za­
stosowane zostało. W obrębie murów więziennych 
hrabstwa Maidstone, powieszono Tomasza Wells, ro­
botnika drogi żelaznej, który zastrzelił naczelnika sta­
cji; a obecnymi przy egzekucji byli tylko dozorca wię­
zienia, kilku redakforów duchowny.

Obecny stan Hiszpanji wywołał znowu pogłoski o 
połączeniu tego kraj uf % Pottugalją, a pogłoski te- 
znalazły echo w Izbie parów w Portugalii. W odpo­
wiedzi na interpelację margrabiego Mallada, minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, że projekty tego ro­
dzaju są mu zupełnie nieznane, ale że gdyby szło o 
ich urzeczywistnienie, rząd zrobiłby wszystko, co jest 
w jego mocy, aby utrzymać niepodległość Portugalii.

_______ (Ind, bel., Koln. Ztg, Schl. Ztg.)

D O N IE S IE N IA .
W Czwartek dnia 8 (20) b. m., w Tivoli, 

przedstawione będą Sceny Komiczne z nowe- 
mi śpiewami i tańcami, na benefis Jana Ru- 

sanowskiego, który poleca się Łaskawej i Szanownej Pu- 
bliizności, w nadziei, że to przedstawienie licznem zebra­
niem zaszczycone będzie. ( l  — 3) —5493 —(12314)

N  A  c; II O  D A . 7.

Zgubione dnia 4 (16) b. m , w kąpieli, wprost Bednarskiej, 
(na Wiśle), Ursyiylt srebrny, Dwa MedaliUi
takież, (jeden otwierający się), i trzeci Medalik mosiężny na 
jedwabnym paljowym sznurku. Ktoby znalazł, uprasza się o 
złożenie takowych w Redakcji „Kurjer* Warszawskiego,“ 
gdzie otrzyma wynagrodzenie Rs. 3, gdy życzyć tego będzie. 

(1—3) —5490 —(12364) F. M.

Rodowita Niemka, *
przybywszy po raz pierwszy do Warszawy, pragnie przyjąć 
tu w Warszawie obowiązek BONY do pilnowania dzieci. 
Ktoby więc potrzebował takiej 03oby, zechce zostawić w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego o tem wiadomość pod adre­
sem H. K. (I —1) —5494 (l 2373)

Biuro Nauczycielskie
KAROLINY KOŻlCHOHSlilEJr,

na Nowym Świecie Nr 1309, 4ty dom od ulicy Bednarskiej, 
umieszcza Osoby z odpowiedniemi kwalifikacjami do oddania 
sie obowiązkom Guwernerów, Guwernantek, Bon, Korrepety- 
torów i Korrepetytorek, stałych lub udzielających Lekcje na 
godziny. Polecając moj Nakład Osobom intetessowanym, je­
stem przekonania, że potrafię odpowiedzieć godnie położo­
nemu we mnie zaufaniu. O —3) —5497—(12361)



K rajow a  Zachęty S i t a k  P lę  
Vnyeli, codziennie w H ote lu  E uropejskim .

 D o lin o  Szw ajcarska. Dziś i codziennie KON-
CDKT K rólew sko-Pruskiego D yrek to ra  m uzyki z w łasną, 
z 60 osób sk ładającą się o rk ies trą , z Berlina. — Początek  o 
jjoclsinie 6 wejście 20  kop. (W e Środę i Sobotę na SYM- 
FIPN JE  wejście 30 kop.) —3366— (8032)

J u tr o  K oncert sym foniczny.
U w ertu ra  z „M anfreda,“  Rob. Schum anna.
„C arnevals B otschafter,“  walce S traussa.
In trodukcja  z op. „R o b ert D jabeł,“  M eyerbeera.
Po tpourri z op. „ T ra v ia ta ,“  Verdego.
Symfouja A moll, M endelssobna-B artholdy.
U w ertura z op. „O beron ,“ II. M. W ebera.
„ L ’estasi,“  walce Arditiego, instrum entow ane przez B ilsego.
„Abendlied,** (pieśń wieczorna), Rob. Schum anna.
U w ertura z op „N iem a z Portic i,“  A ubera.

Przyszły K oncert symfoniczny w P onied zia łek , 
(dnia 24go b m.

Ju p ite r  (Jowisz), symfonja W. A. M ozarta.
W N iedzielę  po raz pierw szy:

„D ie  Publicisten ,“ walce S traussa.
„F igaro -po lka,“  Straussa.
W ielk i taniec z pochodniam i (B dur), M eyerbeera. (5515)

W K asyn o dawniej F rancuzbiem , przy uli- 
cy Sto Krzyzkiej, dziś I codzienn ie, T o­

w arzystw o  A rtystów  N iem ieck ich  daje P rzed­
staw ienia  sk ładające się ze śpiewów i scen komicznych.

— 5374 — (12131) W. K.

Dziś i codziennie wieczorem, w Oątrodzie 
ELHOKADO, przy ulicy D ługiej pod N r 586B, 

P rzed sta w ien ie  F ran eu zk ich  K om icznych  
Śp iew ak ów . P oczątek  O rkiestry o godzinie 7ej, a  Przed­
staw ienia o godzinie 8ej. W razie  niepogody, P rzedstaw ien ie  
odbędzie się w sali. (22—25) — 4840—(8267)

T E  A T U  U A P P O )
dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i W łodzim ierskiej 
P oczątek  o godzinie 7 '/2 wieczorem. (28) — 4626—

T R I T P P A  Ś P I E W A K Ó W  Nie­
mieckich P ana  Plam beck, dziś 1 codzien­

n ie  p rzed staw ien ie  w A lkazarze , w O grodzie .—  
Początek o godz 7 V». — 4802 —

Dziś pierw szy gościnny występ p. H asnera 
P rogram  n a  Dziś:' 1) Siiijrwógelehen. 8) D lr  

w ie  m ir  (po raz  pierwszy). 3) Seine D rltte.
— 5513 —

> w a a w m a t a t f  <
n a  Nowym Świecie, wprost nlicy Śto-Kr*yzkiej 

Iłz lś na  kolację  Kotlet wołowy.
J u tr o  na śn iad an ie  Polędwica.

\  'W  każdej porze wszelkie dziennym  jadłogpi-
Z  sem objęte Potrawy.y Obiady po Kop. 25 i 30, od godziny le j do 4ej; po 
-  Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.

Od godziny 8ej z rana  KAWA ze śmietanką i HER­
BATA.— M LEK O  prosto od  krowy, rano i wieczorem. 

Przyjm ują się O bstalunki na  miasta.
—4738— (3374)

V W W V W ' W V W « ^ V

S K Ł A D  P A P 1 E R D
K A B O Ł A  W O T C Z U S H I E G O ,

przy u licy  W ierzbow ej Nr 6.
M a zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opieku- 

. nów, oraz Przełożonych Pensji i Zakładów  Naukowych, iż 
przygotow ał zapas Towarów dla uczącej się młodzieży, i o- 

j prócz zwyczajnych cen, są do nabycia M ateriały  piśm ienne 
i ekonomiczne, k tórych ceny są następu jące: K ajet złożony 

z 5ciu arkuszy papieru  pół białego, z ok ładką  kolorową, 
Kop. 2. N adto  są K ujeta z 6ciu arkuszy papieru  białego, po 
Kop. 3; z gl iusowauego, po Kop. 5; Bruljony po Kop. 7’/a» 
10, 15 i t. d. Tuzin P iór stalow ych Kop. 5. Osady do tych ­
że od Kop. l ' / 2. Ołówki od Kop. l ' / „  i t. p.

( 1 - 6 )  —5502— (12375)

F aust.

TEATll WIELKI.
D Z I Ś :

Z acznie się o godzinie 7-ej.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro : Syn O they er’a

N a Placu Nalewki, wprost C ukierni, dziś i  
codzień, od godziny loej rano do loej wieczo­

rem  , ARTYSTYCZNA P A N O R A M A  Ł. Żu 
l łc k ie g o  W ejście Kop. 15. Dzieci p łacą połowę.

— 4787—(10876)

Dziś i codziennie odbywać się będzie w Ogrodzie pod 
L ipką, przy ulicy Przpjazd pod N r 651, Przedstaw ienia 
Teat ri^ F igu r  m echanicznych, Obrazów op
tycznyeh , oraz wystąpienie C złow iek a-M u ch y
zakończone Japońską  Illurninacją.

M uzyka grać będzie od godziny 7ej.
Początek przedstaw ienia o godzinie 8ej.

Pierwsze miejsce Kop. 2 0 .
Drugie miejsce Kop. 7 '/2.

(2 - 6 )  — 5260 — (11 833)

K U R S  OIEŁOY W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 6 (18 Sierpnia) 1868 r.

M onety i P ap iery .
Pół im perjały  R osyjskie rs. 6 k: — 
D ukaty H olenderskie rs: 3 k: 45 
Obligi skarbow e loo rs , (oprócz kup:) 
Listy Z ast: 3 okresu, 1 s z a rs :  100. 
L isty  zast: 3 okresu, I I  s., z a r s :  100 
Listy likw idacyjne za rub: sr. 100 
N ow aR os: pożyczka prem: z r: 1864

,  „ » * n  1866
Bilety B anku C esarstw a z r: I 860 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R 's :  Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolsk iej 
Akcje Fabryczno-L odzkie  . . . .

Żądano Płacono
R uble i kop: sr.

84 '60 84 40
78 70 78 40
69 15 68 85

134 25 133 5 0
134 . 133 50

60 50 60
-™—

— — 89 50
— — 88 50
— — —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: 100  rs :— k: 62*/(. 
Od Likwidacyjnych kop: s e ’/j.

Berlin. W eksel 100  ta l: 2 in. 1 2 0 7 3 . — 120 '/3,
Londyn  3 M. 1 fu n t st: rs: 5 k: 40— rs. 7 k 39.
P a rt/l  W ek se l2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 50 rs, 88 k. 35. 
W iedeń  W eksel 2 m. za l sow.  s: rs. 1 0 8 — rs. 1073/3

WINOGRONA WŁOSKIE,
codzień świeże nadchodzą do Składu Ant Stęp. 
k a w a h l e s f O .  ( 12— 23) —5142— (11,446)

Feny T argow e W a riza w sk ie . — D nia  17 Sierp, 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 6 k: 50 do rs. |7 ko‘p. 

, 5 0 ; ży ta od rs: 5 k: 55 do rs: 5 k: 77*/2; owsa od m  I  fc. 
; 85 do rs: 3 kop: — gryki od rs: —kop: —  do. rs: — kop : — 
| karto fli od rs: 1 kop: 35 do rs: 1 kop: 50.

O U onlty płacono dnia 17 S ierpn ia  
k .8 '/3 do rs .4 k :V 3  za garniec od rs: 1 k:

za w iadro od  sr. 
33, do rs: 1 k. 34 ’/2

W D ru a arn i K urie ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  C enzury R ządow ej,— R edak to r, W acław S z y m a n n w a k l .

u d o a t e h .



DODATEK do KERJERA mRSZAWSKDEGO Nr 180.
Wtorek..— Dnia (6) 18 Sierpnia. — Rok 1868.

Przłjecliall dw Warfcz»wyi
Dubus P io tr kup: z  Słonim a nr i 8 6 0 ; Hr: M y cie lsk i ■ 

oby: z F rancji n r 725; Truw e Jan  oby: z Paryża  n r 149.-., z e - 
p e c k i T o m a sz  oby: z Hrubieszow anr 1599.

W y j e c l i » l l  *
H r: ProzorEdw: oby: do Pilicy; K iąźe R adziw iłł Maciej 

do Zegrza; Sokołowski J a n  oby: do W iskitek; Hr: Tarnów 
Jan  oby: do -Siedlca.

D OMIESIENI A. 
MA«ISXBAX

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a ie  s ie  do  w iad om ości p o w szech n ej, ż e  w  d n iu  23 S ier -  

Dnia (4 W r ześn ia ) r. b., o g o d z in ie  I2 ej w  p o łu d n ie , o d b ę ­
d z ie  ię  w S a l iP o  ied zeń  M ag istra tu , L ic y ta c ja  in  m in u s przez  
O D ieczetow ane d ek laracje , na  d o s ta w ę  E ffe k tó w  p o g rzeb o -  

m ;OI, nTOic ie :  k a re ty , k araw an ów , d ek  do  ty c h ż e  k a r a ­
w an ów  i na k o n ie , ch o m o n t, o d z ie ż y  d la  ż a ło b n ik ó w  i tym  
n od ob n vch  E ffe k tó w  w w y k a z ie  k o sz tó w  p o sz cz e g o lm o n y c h  
od sum m y n a  rs. 10 ,117  k o p  4>/2 , w y ra źn ie  na  rub li sreb rem  
d z ie s ięć  ty s ię c y  sto  s ied m n a śc ie  k o p ie jek  cz ter y  i  p o ł o b li­
czon ej i do  n in ie jsze j lic y ta c ji p o d a n ej.

M aiacy  p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o tak o w e  p rzed się - 
b ie rstw o  m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonym , 
n a  ręce  'p- o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczętow ano  d e k la ra c je , 
n a o isa n e  pod ług  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y­
ra ź n ie  lite ra m i, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y ­
p isz ą  ja k i  o d stę p u ją  p ro cen t od  sum m y w ykazem  kosz tów  
o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji p odanej

N ad to , do d e k la ra c ji w in ien  być do łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m iczn e j M ia s ta  W arszaw y , n a  z ło żo n e  w te j ­
ż e  w adjum , w ilości R s. 1,1)11 i n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs. 15, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  lic y ta c ji , n a ty c h m ia s t 
zw rócone będą .

B liższe  w aru n k i do tyczące w m ow ie b ędące j licy tac ji, o raz  
E ffe k tó w , są do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A dm in istracy jn y m , 
k a ż d o d z ie n n ie , w yjąw szy dni św ią tecznych .

WZÓR DO DEKLARACJI..
W sk u te k  (og ło szen ia !;z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą

d e k la rac ję , iż  pode jm u ję  s ię  dostaw y E ffek tó w  pogrzebow ych , 
m ianow icie : k a re ty , k a raw an ó w , d ek  do ty c h ż e  k araw an ó w  i 
n a  konie, chom ont, odzieży  d la  ża łobn ików  i tym  podobnych  
effektów , w ykazem  kosz tów  poszczegó ln ionych  za  sum m ę 
anszlagow ą w ynoszącą rs. 1 o, 117 kop . i ' / 2, (w ypisać lite ra m i) , 
i o d stę p u ję  od takow ej p rocen tów  N N ., (w ypisać lite ra m i) , 
p o d d a jąc  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w  w a ru n ­
k a c h  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej !|E konom icznej m ias ta  
W arsz aw y  w adjum  w ilości R s. 1,011 i na k o sz ta  o g łoszen ia  
rs . 15 p rzy  n in ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w NN, p isa łe m  d n ia  N N .
(Podpisać w yraźn ie  im ie i nazw isko).

P. o. P r e z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r, W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(1— 3)_______________ — 5439— (D . W:)_______

Zarząd Xbgo Okręgu Kommunikaeji.
N a w ykonanie  ro b ó t oko ło  re p a ra c ji  u sz k o d zeń  z rz ą d z o ­

nych przez  b u rzę  n a  tra k c ie  B z iń sk o -Z aw ich o stsk im  w Sekcji 
R a d o m sk ie j, o d b y tą  zostan ie  w B iu rze  Z a rz ą d u  X Igo O kręgu  
K om m unikacji d n ia  14 (26) S ie rp n ia  r. b. o godzin ie  i2 e j 
w po łu d n ie , in m inus licy tac ja , p rzez  o p ieczętow ane dek la- 
ru c je , p oczynając  od sum m y kosztorysow ej rs. 291 kop. 75, 
w y raźn ie  ru b li sreb rem  dw ieście d z iew ięćd z ie s ią t je d e n  k o ­
p ie jek  dziew ięćd z ie sią t pięć.

M ający  z a m ia r  ub iegać  się  o to  p rz ed sięb ie rs tw o , pow inni 
w m iejscu  i czas ie  wyżej w skazanych , z łożyć  sw ą d ek la rac ję , 
po d łu g  w zoru pon iżej zam ieszczonego n ap isan ą , a  w te j d e ­
k la ra c ji  bez żadnych  w arunków  i z a s trz e ż e ń , w ym ienić w y­
ra ź n ie  lite ra m i, bez  sk ro b an ia , pop raw ek  i p rz e k re ś le ń , ilość 
p rocen tó w  od pow yższej sum m y n a  rzecz  S k arb u  o d s tą ­
p ionych . • * , . ,  .

D eklaracja n ie  podług wzoru napisana, lu b  złożona  po go­

d z in ie  le j  z p o łu d n ia , n ie  b ęd z ie  p rz y ję tą  i n a  tak o w ą  ż a ­
den  w zgląd m ianym  n ie  b ędzie .

D e k la ra c ja  o p ieczę to w a n a ,o b o k  a d re s u :  „ D o Z a rz ą d u  X lg o  
O kręgu  K o m m u n ik a r ji ,11 p o w in n a  m ieć w yraźny  n a p is : „ D e ­
k la ra c ja  n a  ro b o ty  o ko ło  re p a ra c ji  u sz k o d zeń  zrząd zo n y ch  
p rzez  b u rzę  n a  tra k c ie  B z iń sk o -Z aw ich o s tsk im  w S ekcji R a ­
dom sk ie j, do licy tac ji w dn iu  14 (26) S ie rp n ia  1868 ro k u  o d ­
być się m a jące j.“

P rz y  d e k la ra c ji n a le ż y  z łożyć  n a  w adjum  sum m ę rs . 98, 
w yraźn ie  lu b li  sreb rem  d z iew ięćd z ie sią t o siem , go tow izną , 
w  l is ta c h  zas taw nych , lub  lis tach  likw idacy jnych , z  w łaściw e- 
m i kupo n am i, albo  te ż  w innych  p a p ie ra c h  pu b liczn y ch  p r o ­
centow ych , i kw otę rs. 15 go tow izną n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  
licy tac ji

Szczegółow e w aru n k i do lic y ta c ji i k o sz to ry s  z a tw ie rd z o ­
ny, są  do p rz e jrz e n ia  w Z a rzą d z ie  X lg o  O k ręg u  K o m m u n i­
k ac ji, k ażd eg o  dn ia , p rócz  N ied z ie l i Św iąt, od godziny  9ej 
ra n o  do 3ej z p o łu d n ia .

W ZÓ R DO D EK L A R A C JI.
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n i a .....................  1868 r . p o d a ję  n i­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż p o d e jm u ję  się , p o d łu g  za tw ie rd zo n eg o  
kosz to ry fu  w ykonać robo ty  oko ło  re p a ra c ji  u szk o d zeń  z rz ą ­
d zo n y ch  p rzez  b u rz ę  n a  tr a k c ie  B z iń sk o -Z a w ic h o s tsk im  
w S ekcji R adom sk ie j i od sum m y kosz torysow ej n a  rs . 291 
kop. 95 ob liczonej, o d stę p u ję  n a  rzecz  S k a rb u  p ro cen tó w  N N , 
(w ypisać lite ram i), po d d a jąc  s  ę w szelkim  o bow iązkom  i z a ­
s trzeże n io m  w aru n k am i licy tacy jn em i ob ję tym .

Sum m ę rs. 98, w yraźn ie  ru b li  s re b re m  d z iew ięćd z ie s ią t 
osiem  n a  vad ium , o raz  go tow izną ru b li s reb rem  p ię tn a ś c ie , 
n a  k o sz ta  og łoszen ia  licy tac ji sk ła d am , k tó re  w ra z ie  n ie -  
u trz y m a n ia  s ię  p rzy  licy tac ji sam  odb io rę , lu b  o p rz e s ła n ie  
n a  m ój k o sz t do NN u p rasza m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N. P isa łe m  w N N . D nia  
N N  m iesiąc a  N N  1868 r.

(Po d p isać  w y ran ź ie  im ię  i nazw isk o ).
N acze ln ik  O kręgu , J e n e r r ł -L e j tn a n t ,  S z u b e r s k i .

N acz e ln ik  K an ce lla r ji, B e n e v e n i .
(1— 2)_________ — 5432— (D W .)

Rząd Gubernialny Lubelski
p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  z  pow odu n iew y k o ­
n a n ia  w arunków  k o n trak to w y ch  p rzez  nabyw cę F o lw a rk u  
p rz y  m. Opolu w pow iecie N o w o -A leksandry jsk im , p rzesz ły m  
pod  za rząd  S k a rb u  po k lasz fo rze  k sięży  P ija ró w  w O polu , n a  
zasadzie  p o stan o w ien ia  R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  n a  p o sie d z e ­
n iu  z d n ia  3 (15) L ip c a  r. b., odbyw ać się  b ęd z ie  w dn iu  
19 (31 ) S ie rp n ia  r , b., od  godziny  I2 e j w p o łu d n ie , w S a li 
P osied zeń  R ząd u  G ubern ia ln eg o , n a  risico  n iew ykonyw ające- 
go w arunków  k o n trak to w y ch  nabyw ey, p o w tó rn a  p u b liczn a  
lic y ta c ja  in  p ins n a  sp rzed a ż  w spom nionego fo lw arku .

G łów niejsze w aru n k i pod k tó rem i sp rz e d a ż  ta  d o p e łn iać  
się będzie , są  n a s tę p u ją c e :

1. W y rażo n y  pow yżej fo lw ark  o d d an y  b ęd z ie  n a  w łasn o ść  
nabyw cy bezzw ło czn ie  po za tw ierd zen iu  p rzez  Z a rz ą d  F i ­
nansow y p ro to k ó łu  licy tacy jn eg o , ze  w szystk iem i należąco m i 
do niego u ż y tk a m i i dochodam i, a  w ogóle z ta k ie m i p r a ­
w am i i obow iązkam i, ja k ie  S karbow i K ró lestw a  s łu ż ą .

2. L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się od ru b li s reb rem  sześć ty s ię ­
cy dw ieśc ie  p ięćd z ie s ią t k o p ie jek  dziew ięćd z ie sią t (rs . 6 ,250 
k o p . 90), ja k o  sum m y p o stąp ione j p rzy  p ierw iastk o w ej l ic y ­
tac ji, p rzez  n iew ykonyw ającego  w arunków  k o n tra k to w y c h  
nabyw cę i  odbyw ać się  b ęd z ie  g łośno ; m ogą je d n a k  u b ie g a ­
jący  się o k upno  sk ła d a ć  op ieczę to w an o  d e k la ra c je  n a  stę- 
p lu  ceny kop. 30, p o d łu g  d o łączającego  się  w zoru , k tó re  
sk ła d a ć  n a leży  n a  ręce  S e k re ta rz a  P re s id iu m  R z ą d u  G u b e r­
n ialnego , do godziny  I2ej w p o łu d n ie  d n ia  w yżej n a  odbycie  
licy tac ji oznaczonego , k tó re  to  d e k la ra c je  b ę d ą  ro zp ieczę to - 
w ane za ra z  po u k o ń czen iu  licy tac ji g łośne j.

3 . K ażdy  ub ieg a jący  się o k u pno  pom ienionego fo lw arku , 
obow iązany je s t  z łożyć , lub  do podanej d e k la ra c ji dołączyc 
dow ód na  w niesione  do K assy  G u b ern ia ln ej, lub  do jed n e j 
z K ass O kręgow ych, w adjum  w gotow iźuie, lis tach  lik w id a ­
cyjnych, a lbo  te ż  innem i p ap ie ram i C esarstw a  lub  K ró le s tw a , 
lu b  lis tam i zastaw nem i T o w arzy stw a  K redytow ego  Z ie m sk ie ­
go, pod ług  nom iualnej ich  w artośc i, w su m m ie  w yrów nyw a- 
ją c e j i/io części ca łkow itego  szacu n k u , t. j .  w ilości rs. 625;
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w sze lk ie  zaś  p a p ie ry  p rocen tow e, pow inny m ieć do łączone 
n a le ż ą c e  do n ich  w łaściw e kupony  b ieżące .

Szczegółow e w aru n k i obecnej sp rzed a ży  i o p isan ie  sp rz e ­
da jąceg o  się  fo lw ark u , m ogą być p rz e jrz a n e  k ażd o d z ien n ie , 
w  W y d z ia le  D ó b r  R ządow ych  p rzy  R z ąd z ie  G ubern ia lnym , 
o d  godziny  9ej z ra n a , do godziny  2ej po po łu d n iu , z w y­
ją tk ie m  św ią t i dn i dw orsk ich .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  sk u te k  og łoszen ia  R z ąd u  G ubern ia ln eg o  L u b e lsk ieg o  

z d n ia  N  m ca L ip c a  r. b. N r  N , sk ła d a m  n in ie jszą  d e k la ­
ra c ję , że  p rag n ę  k u p ić  F o lw ark  p rzy  m . O polu , w pow iecie 
N ow o A lek san d ry jsk im , p rzesz ły  pod  Z a rz ą d  S k a rb u  po zn ie ­
sionym  k la sz to rz e  k sięży  P ija ró w  w O polu, za  k tó ry  p o stę ­
p u ję  ru b li (w ypisać sum m ę cy fram i i lite ra m i) , p o d d a jąc  się 
w szelk im  w arunkom  do te j sp rzed a ży  p rzez  S k a rb  p rz e p isa ­
nym . K w it k assy  (w ypisać nazw isko  k assy ), n a  z ło żo n e  wa- 
d jum  w kw ocie ru b li (w ypisać sum m ę cyfram i i lite ra m i) , 
za łączam .

P isa łe m  (tu  w yp isać  d zień , m iesiąc  i ro k ). (Tu pod p isać  
w yraźn ie  im ię i nazw isko). M ieszkam  sta le  (w skazać m iejsce 
zam ieszk an ia ) . (2— 3) — 5186— (D.  W. )

BANK POLSKI.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w dn iu  12 (24) S ie r ­

p n ia  r.  b., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , w Sali P osied zeń  B a n ­
k u , od b ęd z ie  s ię  licy tac ja  in  p lu s p rzez  o p ieczętow ane d e ­
k la ra c je , n a  sp rzed a ż  m ałe j M aszyny  parow ej do p ra ssy  p o ­
sp ie szn e j d ru k a rsk ie j, w raz  z k o tłem , rezerw o arem  i ru rk a *  
m i m iedzianem i w ażącem i i,of>5 funtów .

S zacu n ek  do licy tac ji rzeczonej M aszyny, u s ta n aw ia  się  n a  
rs . 287 kop. 55.

M aszynę o b e jrzeć  m o żn a  w Z a k ła d a c h  M łyna Parow ego  n a  
Solcu.

U trzy m u jący  się  n a  licy tac ji p o stą p io n y  sz acu n ek  z a ra z  
w in ien  u iścić .

D e k la ra c je  n ap isa n e  w edług  w zoru  n iże j zam ieszczonego, 
op ieczętow ane, do k tó ry c h  d o łączo n e  być pow inno w adjum  
w k w ocie  rs. 50, z ło żo n e  być m a ją  n a  rę c e  J W . P re z e sa  
B an k u  P o lsk ieg o , do godziny  12ej w dzień  licy tac ji.

Y ic e -P re z e s ,
R zeczyw isty  R a d c a  S tan u , (podpisano) R o g u s k i  

N acz e ln ik  K an ce lla r ji, (podpisano) J .  M a k  u l e c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i

W  sk u te k  o g łoszen ia  B an k u  P o lsk iego  z d n i a .......................
S ie rp n ia  r. b ., p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , w edług  k tó re j  o-
H aru ję  r s ......................... w yraźn ie  ru b li s r e b r e m ......................... z a
m a łą  M aszynę p aro w ą do P ra s s y  posp iesznej d ru k a rsk ie j, 
w raz  z k o tłem , reze rw o arem  i ru rk a m i m ied z iau em i w ażyć 
m ającem i w ogóle 1,065 funtów .

W ad ju m  w kw ocie rs. 50 za łączam .
S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N N , p rzy  u licy  N N  pod 

N r  NN.
P isa łem  w N N  d n ia  N N.

(P o d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).
(1 —  1) — 5458 —(D. W .)

BANK POLSKI
p o d a je  da  p u b licznej w iadom ości, że  w dn iu  4 (16) W rz e ­

śn ia  b. r. o go d z in ie  12 w p o łu d n ie , odbyw ać się  b ęd z ie  licy ­
ta c ja  w sa li posied zeń  B an k u  P o lsk iego  p rzez  op ieczętow ane 
d e k la ra c je  z łożyć  się  m ające  n a  dostaw ę w c iąg u  ro k u  1869 
400)000 fun tów  sz m at do Z a k ła d u  F a b ry k i P a p ie ru  B an k u  
P o lsk iego  w Je z io rn ie .

C ena do licy tac ji in m inus ustanow iona, wynosi rs. 2 k. 
85 za  k a ż d e  110 fun tów  sz m at, licząc ju ż  w raz  z ich d o s ta ­
w ą do p ap ie rn i.

K o n tra k t  zaw a rty  b ędzie  z p odejm ującym  się dostaw y  po 
c en ie  n a jn iższe j. D o licy tac ji żą d a n e  j e s t  vad ium  rs . iooo 
w gotow iźn ie  lub  w p a p ie ra c h  publicznych  k ra jo w y ch  p ro ­
cen tow ych , k tó re  u trzy m u jącem u  się  p rzy  dostaw ie, n a  kau - 
cję  z a trzy m an e  będą .

Szczegółow e w aru n k i te j dostaw y p rz e jrz e ć  m o żn a  k a ż d o - 
dz ien n ie  wyjąwszy dn i Św iątecznych , w b ió rze  N acze ln ik a  
K an ce lla rji B an k u  P o lsk iego , lu b  te ż  w b ió rze  Z a rz ą d u  P a ­
p ie rn i  w Je z io rn ie .

Chcący p o d jąć  się te j dostaw y, w inn i z ło ży ć  lub n a d e ­
s ła ć  d e k la ra c je  op ieczętow ane, bez  sk ro b a ń  i p rzek reś lań , 
pod ług  poniższego  w zoru n a p is a n e  pod ad rese m : „do w ła­
sn y m  rą k  P re z e sa  B a a k u  P o lsk ieg o ,"  franco , z nap isem  „d e ­

k la ra c ja  n a  dostaw ę sz m a t d la  Z a k ła d u  P a p ie rn i w J e z io r ­
n ie ,"

D ek la rac je  takow e do k tó ry ch  d o łączony  być  w in ien  d o ­
w ód n a  z łożone vad ium  w  k ass ie  B a n k u  P o lsk iego , p rzy jm o ­
w ane b ę d ą  do d n ia  4 (16) W rześn ia  r. b . do godziny  1 2 -ej 
w po łu d n ie .

V ice-P rezes,
R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  (podpisano) Roguski.

N acze ln ik  K an ce lla rji (podpisano) M akulec.
W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.

W  sk u te k  o g łoszen ia  B an k u  P o lsk iego  z d n ia  . . . r . b. N r 
25 ,207, sk ła d am  n in ie jszą  d ek la ra c ję , m ocą k tó re j obow ią­
zu ję  się d o sta rczy ć  Z ak ład o w i P a p ie rn i w Je z io rn ie  w ciągu 
ro k u  1869, 400,oOo fu n tó w  szm at, za  w ynagrodzen iem  po 
(w y p isać  cenę lite ra m i) , za  k a ż d e  110  fun tów  szm at.

W  dostaw ie te j za s to su ję  się  j a k  najśc iśle j do  w arunków  
licy tacy jn y ch , k tó re  m i są  znan e . K w it K assy  B a n k u  n a z ło -  
żone vad ium  w kw ocie rs . io o o  w za łącz en iu  sk ła d am , k tó ­
re  to  vad ium  gdybym  się  p rzy  d o sta w ie  n ie  u trz y m a ł sam  
z K assy  B a n k u  od b io rę ,

M ieszkam  w N.
P isa łem  w N . d n ia  N.

(Po d p isać  im ię i nazw isko).
(2 — 3) — 5294— (D. W .)

Zarząd Stada Rządowego  
Kotli n  Janow ie.

N a zasad z ie  re sk ry p tu  G łów nego Z a rz ą d u  S tad n in  z d n ia  
27 C zerw ca r. b ., N r  1,271, p o d a je  się do w iadom ości po ­
w szechnej, iż  w dn iu  4 (18 ) W rześn ia  r. b ., b ęd z ie  się  odby­
w ać w m. Ja n o w ie , w G u b ern ji S ied leck ie j, w Pow iecie  K o n ­
stan tynow sk im , sp rz e d a ż  przez  licy tac ję , w y ran żero w an y ch  
w tym  ro k u  K oni ze S ta d a  Ja n o w sk ieg o , O gierów  i K laczy , 
n iem nie j m łod z ieży . P rz y te m  n ie  za  zby teczn e  u w aża  się o- 
znajm ić , iż  d la  osób chcących  w ziąść u d z ia ł w pom ien ionej 
licy tac ji, b ędzie  p rzy g o to w an e , o ile m ożności, o d d z ie ln e  po 
m ieszczen ie  w g m ach ach  n a leżąc y ch  do Z a k łą d u  S ta d n e g o  
K om m u n ik ac ja  z W a rsz a w ą , p rzez  s ta c ję  B ie ła , D rog i Ż e ­
lazn e j W arsz aw sk o -T e resp o lsk ie j.

Z a rz ą d z a ją c y  Z ak ład em ,
P u łk o w n ik  Ks. M e s t e h e r s k y .  

p. o. S ta rszeg o  R e fe re n ta , R o ś c i s z e w s k i .
(3— 3) - 5 1 8 7 -  (D. W .)

—  Nauczyciel, ukończywszy zupełny kurs uniwer­
sytetu Dorpackiego, który się zajmował długi czas 
w znacznych domach wychowaniem dzieci, i spiesznem 
przygotowaniem ich do zakładów naukowych rządo­
wych, pragnie udzielać lekcje języka ruskiego, niemie­
ckiego, łacińskiego i innych przedmiotów, w zakresie 
gimnazjalnym. Przy znajomości języka polskiego, wy­
kład przedmiotów może być w językach: ruskim lub 
niemieckim. Wiadomość można powziąść w księgarni 
Wende i Spółka, oraz w cukierni Kocha na Krakow- 
skiem Przedmieściu. — 5404—  (12064)— (2— 3)

J e s t  do w ypożyczenia

Summa od 4  do 6 tysięcy Rs.,
na p ierw szy N u m er h y p o tek i D om u w W arszaw ie , lub  

do w spó łk i jak ieg o  k o rzy stn eg o  P rz ed sięb ie rs tw a . W iad o m o ść  
pow ziąść m o żna w H o te lu  L itew sk im  pod  N r 12 .

(3 — 3) — 5 2 3 0 — (11826)

Pszenica Angielska Victoria,
z oryg inalnego  z ia rn a , tu  w k ra ju  wychowanfe, je s t  do sp rz e ­
dan ia  w S k ład z ie  N asion  J  G. Kerllńakłego, przy  u- 
licy R y m arsk ie j. (1 — 3) — 54 9 5 — (12372)

J e s t  do sp rz e d a n ia

Maszyna do robienia w aty,
u ży w an a , lecz z u p e łn ie  w dobrym  s ta n ie . W iadom ość p rzy  
ulicy L eszno  N r 675, w S k lep ie  W ik tuałów -

(1 — 1) — 5430- (12365)
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Okrycie aksamitne,
koloru fijałkowego, na  lekk iej wacie, podszyte fularem, p ra ­
wie nowe, oraz P altocik , korcikowy, jasny, są do zbycia 
za połowę kosztu. W iadom ość przy ulicy Z łotej N r domu 
12 (nowy), m ieszkania N r 11, na i-szem  piętrze, d ruga sień. 

(1—3) —5507— (12,368)

TRZY MASZYNY
•lo liniowania papieru,

najnowszej konstrukcji, są  do sprzedania  z nauką, jeże li t a ­
kowa żądaną b ę d z i e .  Osobom na prowincji zam ieszkałym , do ­
k ładn ie  objaśniającą naukę liniowania, listow nie przesłać m o­
gę W iadom ość w Składzie M aterjałów  Piśm iennych Z. Ko­
m ar, ulica Czysta, N r 638c.

(1—3) _______________ — 5520— (1 1,473)

Meble do sprzedania,
’ gjako to: 2 Komody, K rzesełka, stó ł, Kanapa,
* 2 szafy, jed n a  dębowa, mahoniem i rzeźbą ozdo­

biona, Spiżarnia i t. p. W iadom ość przy ulicy M arjensztad t 
N r 2659, stróż  miejscowy wskaże.

(1—3) — 5521—(11,474)

Je s t  do sprzedania za um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało używany, ryp- gsgggk 
sem kryty, składający się: z Kanapy, l l f f f  

w P y S f r i  2ch Foteli, 6 K rzeseł, Stołu przed JUL-JjA 
JM  w  K an ap ę , tudzież Szafa rozb ie ran a ;
Szatka do bielizny, T u ale tka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą  A m erykańską krytych, dwa L u ­
stra , S tolik do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe; tak że  
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch okien.— U lica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a  trzecia  bram a 
w parkan ie, N r 1467, gdzie S tróż miejscowy wskaże.

(5— 6) — 4959— (11319).

Je s t  do sprzedania  za p rzystępną cenę

Garnitur Mebli mahoniowych,
  rypsem  krytych, składający się z Kanapy, 2ch
Foteli, 6ciu K rzeseł, i S to łu  przed Kanapę, oraz Szesląg 
prawdziwą skórą  kryty, Biórko, L ustro  i Stolik do k a rt, 
mahoniowe. W iadom ość przy ulicy M arjańskiej, w domu Wgo 
D ra Sceman N r 1087F, w bram ie na dole, po lewej stronie, 
N r l m ieszknia. (2— 3) _ 5 i 9 i_ ( 9 0 4 o )

* Za cenę bardzo przystępną,
L jes t do sprzedania nowy Cinrnitur Mebli 

—- * mahoniowych, mocno i dok ładn ie  wy­
kończonych, wyłożony pięknym  m ahoniem. W iadomość u 
stró ża  pod N r I599e, dom Sikorskiego, ulica M arszałkow ska
i r ó g N o w o g ro d z k ie j .  (1— 1) — 551 0 —(12,380)

Ł Ó D.
Ktoby m iał do sprzedania częściowo, lub lepiej całą L odo­
wnię, zechce A dres zostawić w R edakcji, pod lite ram i W . K. 

___________________ (2— 3)______— 5455 — (12287)

Wino Szampańskie
z W ystawy Paryzkiej, Medalowe, z Plom bą Teofila R oederera  
e t Comp. z Reim s, nadeszło do H andlu W in i Towarów Ko­
lonialnych E dw arda Schttlłera, przy rogu ulicy M arszałkow ­
skiej i W idok N r 1574b naprzeciwko Kolei Żelaznej.

( 3 - 3 )  — 5 3 4 7 -( l2 0 4 9 )

w f e  Trzy Konie,
K E S f f i  z tych dwa powozowe, a  jeden  wierzchowy, ra- 

sowy, są do sprzedania przy ulicy Dzikiej pod 
N r s. W iadom ośćina miejscu, do godziny 5ej po południu.

(3 — 3) —5413 —(12283)

W yszedłszy dnia 14 s ie rp n ia  r. b o 
godzinie 7 rano  z domu, w przejściu u l ic ą '
Ordynacką do mostu, a  ztam tąd  na P ra ­
gę, omnibusem udawszy się, zgubiłem  rs .
90, to je s t3  bilety  po rs. 25, dwa po 5 rs, jed en  3 rublowy 
i dwa rublowe. W ypadek ten  do tknął m nie nader boleśnie, 
gdyż zgubiona kwota stanow iła całe  moje m ienie.—Szanow­
ny znalazca zechce łaskaw ie odnieść pod N r 1312 do Składu 
W ędlin , a o trzym a nagrody rs. 15, jeżeli takow ej domagać 
się" będzie. (1—3) —5506— (12,369)

SH ŁAD GŁÓWNY
i Wyrobów Zjednoczonych Stolarzyć

W WARSZAWIE.
Istn iejący  od roku 1862  przy ulicy Królewskiej w pa- 

fłacu  dawniej Hr. L ubińskich, a  te raz  D ra  D ubarle, j 
ipod  Nrem  1066  K ,posiada  nagrom adzony zapas ME- 
r B Ł I ,  ciągle powiększany wyrobam i najnowszych fa-1 
i sonów w nąjrozm aitych gatunkach, do uży tku  Salo- ( 
inów, Buduarów, a  naw et do rozm aitych drobnych wy-, 
fgód domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen -1 
Lnych, mieszcząc przy tem w sobie różne sprzęty i n a - ( 
[czynią, do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne n a ]  
^rozm aite ceny do w yboru , podług wymagań k u p u ją-j 
icych. Ceny wyrobów są sta łe , tak  um iarkowane, aże- 
’ by zapewniając istn ienie  spółki odpowiednim odbytem ,' 
^jakkolw iek wynagradzały p racę  robotników i d o stęp n e j 
.b y ły  nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład  j 
) tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła. (361— 15,096) (

Młynki do czyszczenia zboża,
ulepszonej honstruheji, po Rs. 25 sztuka, są do 
nabycia w Dom u Handlowym H.oinlerowshi t Spółka, 
Nowy-Świat N r6 7 ,w prostK opern ika. (2— 3)— 5353—(12052)

1  FABRYKA ADAMASZKÓW |
m I H«)Ż.\VCII POKRYĆ SA  MEBLE W
MU k tó rej sk ład  istnieje  pod firmą: W yroby krajowe J.
H  W orowski, w domu W -ej Bruuwej, dawniej Petyskusa 

od Placu Teatralnego, ulica W ierzbowa, N r 473b, no­
wy 17. zaczęła w yrabiać i ma na zapas Chodniki do 
pokojów, sposobem szkockich dywanów, wązkie jak  
i dubeltowej szerokości, mogące służyć do obciągania 
podłóg w pokojach sypialnych, ja k  równie na pokrycie (jj] 
bryczek podróżnych, d la osób m ieszkających na pro- M  
wincji, oraz przed łóżka  i pod stoły i t. p. przedm io- m  
ty, po cenie bardzo przystępnej. Z  czem się poleca ^  
Szanownej Publiczności.—JT. W o r o w s U i .

( 2 - 3 )  - 5 3 0 9  — (11,957) %

Poszukuje się

D y s p o n e n t a
do H andlu  egzystującego w Rossji, k tóryby opróoz rękojm i 
uczciwości i gruntownej znajomości handlow ej, posiadał j ę ­
zyk ruski. W iadomość w Fabryce L am p pod Nrem  390, 
wprost Saskiego Placu. (1—3) —5469 (12376)

MtoPRZEGALIŃSKI
może być ekspedjowany do wszystkich Stacji Kolei Żela- 
znych w Królestwie w ilościach n ie  mniejszych ja k  50 b u te ­
lek, za nadesłaniem  należności pod adressem : Szaniawski 
w Przegalinach, przez M iędzyrzec, po cenach n astępu jących : 

Z r .  1 862 , ciemny, butelka, Kop. 70.
Z r .  1862 , wytrawny, butelka, Kop. 70.
Z r. 1 8 6 2 , jasay , bu telka , Kop. 70.
Z r. 1864, Kop. 60.
Ceny te  aż do Igo Stycznia 1869 r. podwyższeniu nie u- 

legną.
O dokładne wskazanie adressu  uprasza się.

(3—5) — 5176—(11698)
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P rz y  u licy  N alew k i pod N r 2262, w dom u P . W eissa , są  
do sp rz e d a n ia

Obicia papierowe,
w R o lk a c h  po  14 ło k c i d ługośc i, od 9 do 30 K op, ro lk a ; 
o ra z  S z la k i ro lk a  K op. 7 '/2, i R oze tó w  od  15 do 75 K op. 
T a m ż e  się  p rzy jm u ją  zam ó w ien ia  do w y k le jan ia  P okojów .

(2— 3) — 5424 — (12132)

O bjąw szy n a  sieh ie  CUKIERAIĘ przy(j
  rogu  P lacu  G rzybow skiego  i u licy  T w a rd e j,!

'  w p ro st k o śc io ła  W szy stk ich  Ś w iętych, p rzy sp o b iłem  w ta -  < 
|k o w e j św ieże Wyroby Cukiernicze ró żn eg o  r o - i  
id z a ju . O b s ta lu n k i w szelk ie  p rzy jm u ję , ja k o  to :  n a  T o rty , 1 

’ C ias ta , C zoko lady , K rem y , C u k ry  i t. p ., k tó re  n a  c z a s f _  
(um ów iony  z a k u ra tn o śc ią  w ykonyw am , s ta ra ją c  s ię  p o d ® ' 
'k a ż d y m  w zględem  zad o sy ć  uczyn ić , z e z e m  się  p o lecam  K  
|  Szan. P u b licznośc i. O prócz pow yżej w ym ien ionych  p rzed -1  
i, m iotów , d o s ta ć  ta k ż e  m o żn a  codzien n ie  ró ż n y c h  P«SZ-< 
itecików, z m ięsem , k a p u s tą , e t c , n a  k tó re  i o b sta lu n k i 1 

^ p r z y j m u j ę .— Antoni Coray. (3— 3) — 5325— (11 9 7 1 )|

BDLJON ZE ZWIERZYNY,

Rodzice chcący oddać Synów
w p o rząd n e  m iejsce  n a  s tó ł  i m ieszk an ie , m ogą ta k o w e  z n a ­
leźć  w p a ła c u  H r.U ru s k ie g o  N r3 9 3 B  p rzy  u licy  K rak o w sk ie - 
P rz ed m ieśc ie , p o ło żo n y m  pom ięd zy  S z k o łą  G łó w n ą , G im n a ­
zjum  i S z k o łą  G łó w n ą  E w an g e lick ą ; zap ew n ia  się  o p iek ę  i 
n a le ż y ty  dozó r. M oże być k o n w ersac ja  i pom oc w ję z y k a c h  
fran c u zk im  i n iem ieck im , o ra z  F o r te p ją n  do n au k i. B liższą  
w iadom ość o d ź w ie rn y  p a ła c u  u d z ie li. (6— 6) — 497 7 — ( 1 1188)

J e s t  do zbycia

„Encyklopedja Powszechna,"
od  Igo  do 2 0 go to m u  w łączn ie , zn acz n ie  n iże j ceny k o sz tu . 
W iad o m o ść  p rzy  W ie jsk ie j N r  1731/2, nowy 1 2 , m ieszk an ia  
N r  8. (3— 3) — 53 5 4 — (12042)

R E I S C E I G I,
o ra z  p o jed y n cze  Cyrkle 1 Grafiony d la  uczącej się  
m ło d z ieży , po cenach  p rz y s tę p n y c h  w Z a k ła d z ie

Juljana Welasblum, O p ty k a , 
p rzy  u licy  N o w o -S en a to rsk ie j N r  477a, obok  A p tek i.

(1— 3) — 5496 — (12378)

4,000  ~

Sztuk Drzewa budulcowego dębowego 1 so­
snowego na pnlu, z d a tn eg o  n a  sp ław  Z ag ran iczn y , 
do  sp rz e d a n ia  p o d  b a rd z o  k o rz y stn e m i w aru n k am i, z n a jd u je  
s ię  o 32 w io rst od sp ław u , a  21 w io rst od T e resp o lsk ie j k o ­
lei. W iad o m o ść  u  W ła śc ic ie la  dom u pod  N r  609 ró g  u licy  
B ie lań sk ie j i D łu g ie j. ( 1— 3) — 5468— (12374)

W  dn iu  l l y m  b . m ., w p rze jeźd z ie  p rz e z  L ubliD , w j e ­
dnym  z tam eczn y ch  h o te li , zagu b io n e  z o s ta ły

Trzy Listy Zastawne Lit. G.,
N ra :  221,376, 229,228 i 238,335.

U p rz e d z a  się  za tem , ażeb y  ty ch  n ik t  n ie  n a b y w a ł p o n ie ­
w aż sto sow ne o s trz e ż e n ie  gdzie  n a le ż y  uczyn ionem  zo s ta ło .

(1 — 1) — 5492 — (12367)

Dwa Dowody Lombardowe
z a  N r  19,601 i 22 ,561, zag in ę ły .

U p ra sz a  się  Z n a lazcę  o o d d an ie  tak o w y ch  do K a s s je ra  L o m ­
b a rd u , lu b  do m iesz k an ia  p o d  N r  1118 do T . G u tte r .

(1— 3) — 5500— (12377)

S ą do sp rz e d a n ia  z  pow odu w yjazdu

Różne Meble.
W iadom ość p rz y  u licy  T w a rd e j, w dom u G ran - 

cow a, N r  I0 9 8 a , m iezzk an ia  N r  13 . ( 1— 3) — 5498 — ( 1 2 3 6 6 )

wyrobu Władysława Kleczkowskiego,
s ta le  się  sp rz e d a je  w  sk le p ie  pod f irm ą  K osow skiego, n a  N o ­
w ym -Św iecie N r 1289 ( l s ) ,  obok s tr a ż y  ogniow ej, gdzie  D y­
s try b u c ja . T a m ż e  są  obecn ie  do sp rz e d a n ia  O zory re n ife ro ­
we w ędzone. (2— 10) — 5332— (12,031)

D o n a ję c ia  od Śgo M ic h a ła  r. b ., w dom u pod  N r 1775  (22  
p rz y  u licy  Ś to  J e rs k ie j , n a  p a r te rz e , 8 POKOJE, P rz e d ­
p ok ó j i  K u ch n ia ; 2 p o jedyncze  P o k o je  d u ż e ; n a  im  p ię trz e , 
6 P o k o i, P rz ed p o k ó j i K u ch n ia , ze  S ta jn ią  i W ozow nią; n a  
2 m p ię trz e , 2 P o k o je , P rz ed p o k ó j i K u ch n ia ; w szystko’ za  
p rz y s tę p n ą  cenę. T a k ż e  są  do n a ję c ia  ró ż n e  S k ład y , P iw n i­
ce n a  S k ład  W in . W iad o m o ść  S tró ż  m iejscow y w skaże.

(4— 5) — 5290— (11973)

Lokal na 1-m piętrze od frontu,
sk ła d a ją c y  się  z 4ch P okoi, z  K u ch n ią , P iw n icą  i G órą  w spól­
n ą , za  R s. 50. k w a rta ln ie , j e s t  do w ynajęc ia  od Śgo M ic h a ła  
r . b ., p rzy  u licy  Piw nej pod  N r  105, w dom u narożnym . W ia ­
d om ość u  W łaśc ic ie la  pod  N r 3 m iesz k an ia . 
______________________ (3 — 3)_______ — 5264— (11886)

Pokój duży umeblowany,
ze  w spólnym  P rz ed p o k o jem , u s łu g ą  i sto łem , je s t  do n a ję c ia  
p rzy  ta m ilji od l go W rześn ia . U lica C hm ie ln a  N r  1525, 
m iesz k an ia  N r  5, czw arty  dom  od N ow ego-Św iatu.

(1 —  1)_________________________ — 5482 — (12,371)

J e s t  d e  sp rz e d a n ia

Sklepik z wiktuałami,
od Ś go M ic h a ła , w m iejscu  k o rzy stn em , ju ż  o d  k ilk u  la t  
is tn ie ją c y  i d o b rz e  u rząd zo n y . W iadom ość n a  m iejscu  p rzy  
u licy  Ż u ra w ie j, N r  1629.

(1— 3) — 5481— (12,370)mm
do sp rz e d a n ia  w m iejscu  p ry n c y p a ln e m , w k a ż d y m  czasie , 
z pow odu zm ian y  in te re su , zaw iera jący : w yroby  chem iczne, 
ta b a c z n e  i m a te r ja ły  p iśm ien n e . W iad o m o ść  w S k ładzie  
S z k ła  i P o rc e la n y  W -g o  Z a jączk o w sk ieg o , n a  K rak o w sk iem - 
P rz ed m ieśc iu . (1— 3) — 551 9 — (12,362)

J e s t  do o d s tą p ie n ia

Sklep Norymbergski,
z T o w ara m i i w szelk iem i U tensy ljam i, w d o b rem  i k o rz y s t­
nem  m iejscu , z a ra z  lu b  od  Śgo M ic h a ła  r . b., n a  p lacu  Śgo 

dom u p o d  N r  1588/9, gdz ie  K a n c e lla r ja  C yr-A lek san d ra , 
k u łu  IX go. ( 3 - 3 ) -5210  — (11769)

Z  pow odu w y jazd u  je s t  do o d s tą p ie n ia

Mieszkanie z Ogródkiem,
sk ła d a ją c e  się  z dw óch  P o k o i i K u ch n i z innem i w ygodam i, 
n a  do le  d rug i dom  od K ra k o w sk ie g o  P rz ed m ieśc ia , u lic a  0 -  
b o źn a  N r  2706 dom  K resse . O raz  są  do sp rz e d a n ia  H w l a ^  
ty i in n e  d ro b n o s tk i z k le jn o tó w , m a ła  ilo ść  m ebli i k s ią ż k i 
w ro z m a ity c h  ję z y k a c h , z k tó ry c h  n a jw ażn ie jsze  są: B ib lja  
N iem ieck a  i lek sy k o n y  F ra n c u z k o -R u sk i i R u sk o -F ra n c u z k i 
z in n em i d ja logam i, dw ie  F ig u ry  %  ło k c ia  w ysokości, z g ip ­
su z ro b io n e  p rzez  s ław nego  rz e ź b ia rz a , o raz  fam ilja  m o rsk ich  
Ś w in ek . T o  w szystko  z a  p rz y s tę p n ą  cenę. S tró ż  L u d w ik  
w sk aże . (3 — 3) — 5375— (12,053)

N a u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  366, obok  D zw on­
nicy  k o śc io ła  Ś te j A nny, je s t  do w yn ajęc ia  od  Igo P a ź d z ie r ­
n ik a  1868  r.:

4 Pokoje, K u c h n ia  i  S p iż a rk a .
5  Pokoi, K u c h n ia  i S p iż a rn ia , razem , lu b  m oże być  

ro zd z ie lo n e  n a  3 P o k o je  i K u c h n ia , tisdzież D w a P oko je  
K aw ale rsk ie . (2— 3 ) ,_  — 541 6 — (12230)

W _ d ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ^  ̂ -_ _ Z a  pozw olefligm  C gnzurv  R ządow ej^


